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Lwów d. 5. marca.
P o s i e d z e n i e  k o m i s j i  konstytu-  

- c y j n e j  z d. 2, marca rano  obecni mi­
nistrowie Auersperg, nasser, Depretis, 
Unger. ,

Minister finansów D e p r e 11 s wyłuszcza 
stanowisko rządu do finansowej strony roz­
praw oDecnych i zauwaza, iz właściwie tylko 
rezultat i rzeczywisty wydatek powinien dc- 
cydować co do ustanowienia ryczałtu. 
jednak okazać przychylność rząau dla Ua“ " 
cjan i wszelkiej uniknąć szorstkości, oświad­
cza imieniem rządu, że rząd nic niema prze­
ciw wzięciu preliminarza z" r. *871 za pod­
stawę przy wymiarze obu ryczałt.w, preli­
minarzu jednak z r. 1372 niepodobna brać 
za podstawę.

P W e e b e r -  Zasadniczo można jedynie 
rezultat brać za podstawę, i wniosek podko- 
mitetu nie jest ze szkodą , ale uwzględnię- 
niem dla Galicji, jest bowiem ogólnie uznaną 
zasada, że koszta spraw krajowych ma kraj 
pokrywać państwo zaś tylko wtedy ma pła­
cić kiedy mu Prawo ingerencji zachowano. 
[C lerwszy rok wnoszę brać preliminarz, 

" yszłosc jednan faktyczny rezultat 
za podstawę przy oznaczeniu ryczałtów.

Min. fin. D e p r e t i s .  Tylko na pierw­
szy raz może decydować preliminarz z r. 
1871, za podstawę rewizji jednak można tyl­
ko brać rezultat faktyczny. P. B r e s t e l :  
Ubolewam, że sprawy tej nie zwrócono je ­
szcze raz do podkomitetu który mógł wy­
kazać cyirami, o jakie to właściwie chodzi 
różnice. W Galicji rczufiat stusunkowo zaw­
sze mniej jak w innych krajach pozostawał 
w tyle za preliminarzem. Wniosek Grochol­
skiego co do ekstraordynarjum jest nie do
przeprowadzenia, i gdyby Galicja chciała no­
we zakładać szkoły, musiałby sejm zawsze 
podawać do Rady państwa o pozwolenie po­
trzebnych iunduszów; Rada państwa musia­
łaby posiadać prawo badania, czy te nowe 
zakłady są potrzebne, i tylko nowe wynika­
łyby starcia. Jest przeto możliwą tylko re­
wizja ryczałtu od czasu do czasu, a przy mej 
musianoby brać na wzgląd to, co może inne 
kraje wiecej dostały. Wnoszę zwrócenie tej 
sprawy do podkomitetu.

Na zapytanie przewodniczącego, br. 
F i c h h o f f a  uchwala k o mi s j a ,  że ten od­
rzucony wczoraj wniosek ma być ponownie 
wzięty pod obrady.

P. H e r b s t .  Jestem przeciw wnioskowi 
p. Jrestla. Podkomitet nie może podać wy­
kazów cyfrowych, bo zamknięcia rachunków 
za r. 1871 jeszcze niemamy. Gdyby więc 
chciano wybadać, co dla Galicji korzjstmej- 
sze, to nie byłoby w teru zasady, ale tylko 
zdanie czysto_ subjekty wne. P. Z y b l i k i e -  
wi c z '  Zdaniem mojem, tylko preliminarz 
może być podstawa przy oznaczaniu ryczał­
tów. Galicja nie chce nic więcej nad to, co

do utrzymania jej istniejących zakładów jest 
ściśle koniecznem. Rezultat zawsze wykazuje 
dla Galicji daleko mniejsze cyfry jak dla in­
nych krajów. P. H e r b s t  wykazuje, że we­
dług zamknięcia rachunków za r. 1370 cy­
fra rezultatu dla Galicji jest pomyślniejszą 
jak db Czech. P K n u b l o c h  uważa wnio­
sek pudkomitetu za całkiem słuszny.

P. G r o c h o l s k i  jest przeciw odesła­
niu do podkomitetu. P. W o l f  rum uważa 
to za zbyteczne, bo należy postawie zasadę, 
która od cyfr nie jest zawisłą. P. Pi cker t :  
fasadą powinno być, aby po wyłączeniu Ga­
licji reszta krajów nie była więcej jaK da­
wniej obciążoną. Przy spełnieniu tej zasady 
trzeba zapytać, co dotychczas świadczyła Ga­
licja dla państwa. Rok normalny jest niemo­
żliwością, natomiast należy wytoczyć cyfry, 
abyśmy wiedzieli, jakie było dawniejsze ob­
ciążenie i abyśmy na przyszłość nie byli mo­
cniej obciążani.

P. D i n s t l :  Wniosek p. Pickerta ro­
zumiem tak, że r. 1871 niema być ustano­
wi iny jako rok normalny, ale że trzeba mieć 
“tałą cyfrę, któraby potrzebie ućpowiadała. 
A w.ęc potrzebaby osobny wniosek postawić. 
P. B r e s t e l  jest przeciw zdaniu Pickerta. 
P. R e c h b a u e r :  Przed odesłaniem do pod­
komitetu wypada się zgodzić na zasadę. P. 
T i n t i jest przeciw odesłaniu i oświadcza, że 
chce aby według wniosku rządowego preli­
minarz z r. 1871 wziąć za podstawę P. 
He r b s t :  Odesłanie jest zbyteczne, bo wnio­
ski podkomitetu nie Są odrzucone, nieuioie 
więc podkomitet przynieść nic innego jak 
właśnie te wnioski. Mój wniosek wczoraj­
szy dążył tylko do usunięcia wniosku p. Gro­
cholskiego, cel zaś odesłania jest całkiem 
inny.

P. C z e r k a w s k i :  Preliminarz zr. 1872 
musi być wzięty za podstawę przy wymia­
rze ryczałtu, bo konstatuje on wyższą cyfrę 
potrzeb. P G r o c h o l s k i  zgadza się na dwa 
ryczałty. Poczem k o m i s j a  wniosek Brestla 
wdrzuca

P. Sc haup :  Na perjod pierwszy po­
trzeba krótszego, a to dwuletniego perjodu 
rewizyjnego, aby ów na każdy sposób dla 
Galicji niepomyślny rezultat z r 1871 nie 
wyrządził trwałej szkody temu krajowi. P. 
K a i s e r  jest przeciw temu krótszemu perjo- 
dowi rewizyjnemu, bo cyfra normalna dopie­
ro po kilku latacn się okaże

P. Z y b l i k i e w i c z :  Galicjanie me mo­
gą się zadowolić kwotą mniejszą od tej, któ- 
rąby skarb państwowy i bez tego musiał dać 
Galicji. Już w r. 1873 mielibyśmy niedobór, 
nie starczyłoby nawet na utrzymanie tego co 
już istnieje. Już dzisiaj ma kraj 73 pret. do­
datku krajowego, i państwo wtryskiwałoby 
kłopoty Galicji. Wszakże na r. 1872 w roz­
maitych pozycjach preliminowane są sumy 
daleko większe jak na r. 1871

P. F uk  wywodzi w długiej mowie , że
reprezentanci' innych krajów nie mogą za­

patrywać się na zecz ze stanowiska specy­
ficznie galicyjskie,o jak Galicjanie. Ryczałty 
nie powinny być araczem; muszą być takie 
aby je zniżać moua. Mówca żąda, aby za 
podstawę ryczałtu wzięto preliminarz na r. 
1872. Bi Kn o i l o c h  jest za prelimina­
rzem z r. 1871. P. K a i s e r  usiłuje wyka­
zać, że się robi 'szystKo co tylko można, 
aby zadowolić Gaicjan. Gdy jednak mdność 
państwa jest w srawach finansowych bar­
dzo drażliwą, wię nie należy wymagać od 
innych krajów, al jeszcze koszta autonomii 
galicyjskiej opłacły Cyfry' niepodobna o- 
znaczyć dokładnit a zatem za korzyść wła­
snego ustawodawswa muszą też Galicjanie 
przyjąć jedno nieiezpieczeństwo. Gdyby przy 
swych żądaniach ańęcie się uparli, t< juścić 
oni byliby tymi, Itirzy ugodę czynią nie­
możliwą.

Minister prezjlent ks. A u e r s p e r g :  
Rząu wszystkiego dkładał dla umożliwienia 
zgody, i' z całą pewnością zawsze był rze­
cznikiem. interesów Galicji. Tak też jest z 
wnioskiem obecnym Wniosek ten dałby się 
może w obu Izbach przeprowadzić, ale pre­
liminarza na r. 18? juz dlatego nie podo­
bna brać za podstwę, że nie jest jeszcze 
przedyskutowany. Jr. Car ner i : Wnioski 
podkomitetu są cakiem słuszne; i choćby 
nawet nizka cyfra |ry,płynęła, to przecie u- 
stępstwo co do istiwodawstwa jest warte 
jakiejś ofiary. Jciem za podniesionym przez 
br. Tintego wniofifim rządowj m. P. W o 1 f- 
rum:  Inna poditawa jak r. 1871 jest nie­
możliwą. Prelimiarz za f. 1871 przewyższa 
rezultat co do Gilicji o 260.000 złr. Na wy­
datki spraw oświty dostaje Galicja 22 pret., 
na dochody pantwowe daje ona najwięcej 
L5 pret. A zaten państwo dopłaca Galicji 
za jej autonomji jeszcze 7 pret. Dodatki 
krajowe w Galigi są dlatego tak wysokie, 
że ciężar jej pdatkowy jest daleko mniej­
szy jak innych Irajów

Br. T i n t i  wnosi: Punkt C. a. ustęp 2. 
ma brzmieć: „tyysękość ryczałtu ma być
wymierzoną wedug wjsokości tych wydat- 
kuw, które ustają finansową z r. 1871 a 
odnośnie prelimhar*em, na mocy tejże usta­
wy ustanowionyn, w tytułach: krajowa Rada 
szkolna i powiitowe, zakłady kształcenia 
nauczycieli, doditek państwowy do fundu­
szów szkolnych, fundusz szkolny, i akademie 
techniczne zostab pozwolone“ . Punkt C. b. 
ustęp 1. ma branieć: „Według tychże sa­
mych- zasad ma fcyć na koszta administracji 
politycznej wyznaczony ryizałt, przy którego 
wymierzeniu maji za podstawę służyć te wy­
datki, które ustają finansową na r 1871, a 
odnośnie prelimiiarzcm, na mocy tejże usta­
wy ustanowionyn, w tytułach: polityczna 
administracja pojedynczych krajów i nowe 
budowle administracji pulitycznej, były dla 
Galicji pozwolone“

P. Gr o s s  zfija wywody p. Zyblikiew - 
cza i uważa wniuski podkomitetu za całkiem

słuszne. Byłoby aiestusznem, brać za pod­
stawę preliminarz z r. 1872, bo Galicja mo 
głąby przecież taniej organizować. P. T o­
in as z c z u k  zbija wnioski pp. Grocholskiego 
i Fuxa, i oświadcza, że gdyby Galicjanie chcieli 
obstawać przy swych ustawieniach cyfr, to 
okazaliby, że umyślnie dążą do rozbicia 
ugody.

P. G r o c h o l s k i  wykazuje, że skoro 
Galicja nietylko to co obecnie ma być wyda 
nem, chcą wziąć za podstawę do oznaczenia 
ryczałtów, to nie można użyć do tego roku 
1871, i dowodzi cyframi, że Galicja została­
by skrzywdzoną. P. Ku r a n d a :  Na pochy­
łości, na której skutkiem zrobionych juz u- 
stępstw już się znajdujemy, chcą nas pchać 
jeszcze dalej, tak, abyśmy robione przez nas 
ustępstwa, opłacali nadto sumami więkazemi, 
niż kraje nasze dotychczas płaciły. Niemo- 
żemy przecie dopuścić narzucenia nam ta­
kiej wilczej ugody. Mówca przechodzi dzieje 
rezolucji galicyjskiej, i wykazuje, jak daleko 
już się dla miłości rządu zapuszczono. Ca­
ła sprawa kwot nie jest tylko finansową, 
ale i polityczną. Dając Galicji wielką sumę 
do dyspozycji bez kontroli, możemy być pe 
wni, że ssać z niej będą żywioły obce, i że 
przytem ani administracja ani szkoły nie zo­
staną ulepszone. Przeciwnie ? Już wniosek 
rządowy, aby ustanowić kwotę według preli­
minarza z r. 1871, wynosi w porównaniu z 
wnioskiem podkomitetowym o 260.000 złr 
rocznie, a zatem w pięciu latach o i,300.00u 
złr. więcej. Mimo to będę za tym wnioskiem 
głosował, jeśli posłowie galicyjscy oświadczą, 
że się tern zadawalają, bo narzucać nie my­
ślę im ani ugody, ani tego grosza ludów, 
który tę ugodę ma opłacać.

P Dęme l :  Rezultat z r. r87i jest nam 
wiadomy, a więc naturalnie musimy na nim 
się opierać. Wracając do lat dawniejszych, 
wyszłaby Galicja jeszcze gorzej. Rzeczą natu­
ralną jest, brać za podstawę wspólności rok 
ostatni, jak to już było przy ugodzie z Wę­
grami. Jestem za podstawą preliminarza roku 
1871, mimo że wykazuje on o 260 OTO złr. 
więcej jak rezultat tegoż roku, skoro rząd 
oświadczył, że nie może n.c wiecej ofiarować 
jak wzięcie pre l i mina r za z r. 1871zapod­
stawę a podkomitet tyko r e z u l t a t  z tegoż 
roku (co faktycznie wydano, p. r.) chce brać 
za podstawę, więc obowiązkiem Galicjan jest 
albo wyszukać drogę pośrednią albo jeden 
z tych wniosków przyjąć. Inaczej sami oni 
będą przyczyną rozbicia ugody galicyjskiej.

P B r e s t e l :  Możnaby przeciętnie wy­
prowadzić, cyfrę, którąby od preliminarza r. 
1872 potrącono; ta cyfra przeciętna przed­
stawiałaby, o ile rezultat pozostał w tyle za 
preliminarzem, i skorygowalaoy najwyższą 
cyfrę preliminowaną. Możnaby to zrobić, prze­
chodząc zamknięcia rachunków za rok 1868, 
1869, 1870 i 1871 i układając z nich cyfrę 
procentową. To. coby po potrąceniu tej cyfry 
przeciętnej zostało się z cyfry na r. 1872

preliminowanej, mogłoby służyć za podstawę 
do ustanowienia ryczałtów. Stawiam wniosek 
następujący: „Z zamknięcia rachunków za r. 
1868, 1869, 1870 i 1871 ma się wyprowa­
dzić wyiaźoną w procentach kwotę, jaką Ga­
licja przeciętnie z preliminowanej sumy fakty­
cznie otrzymała, i ma być wyprowadzoną 
kwota ryczałtu dla Galicji, biorąc za podsta­
wę tę kwotę procentową i preliminarz na r. 
1372“ .

Póczem posiedzenie zamknięto i nastę­
pne na wieczór godz. 6. naznaczono.

P o s i e d z e n i e  k o m i s j i  k o n s t y t u ­
c y j n e j  d. 2. marca  wieczór- Obecni mini­
strowie Auersperg, Lasser, Depietis i Unger.

P. B e c h b a u e r :  Jestem za wzięciem 
preliminarza, z r. 1871 za podstawę, i za 
trzyletnią rewizją ryczałtów, ponieważ przy­
padająca na r. 1872 cyfra nie test wi .doma 
i pudwyźszają ją bardzo znaczne sumy jedno­
razowe, tak, że r. 1872 nie może być trafną 
miarą przy obliczeniu ryczałtu. Moglibyśmy 
preliminarz z r. 1372 wziąć za miarę, gdyby 
już był uchwalony. Wniosek Brestla jest słu­
szny, ale sumy przeciętne alteruje ektraordy- 
riaijum i dlatego byłbym za tym wnioskiem 
tylke wtedy, gdyby sumę przeciętną tylko z 
ordynarj_m wyprowadzano.

P. F i t  zbija pp. Brestla i Tomaszczu- 
ka i oświadcza, że nie z sympatji dla idei 
ugodowej. ale tylko celem dojścia do bezpo­
średnich wyborów, przystaje na ugodę gali­
cyjską. Nie zdaje mi się, aby względy poli­
tyczne należało przenosić nad finansowe. Pan 
Herbst :  Podkomitet przyłączył się do wnio­
sków rządowych, poczem rząd jeszcze dalej 
poszedł i preliminarz z r. 1871 przyjął za 
podstawę. Jeżeli Galicjanie wyraźnie nie o- 
świadczą, że się zadowalają wnioskiem rządu, 
a odnośnie p. Tintego, to będę głosował nie 
za tym wnioskiem, ale za wnioskiem podko­
mitetu.

' P. Z y b l i k i e w i c z .  Zastrzegam się 
przeciw teinu, jakoby posłowie galicyjscy 
cłicieii z tej ugody wykrzesać korzyść dla 
swego kraju. Według wniosRu rządu już za­
raz w r- 1873 okazałby się znaczny niedo­
bór w potrzebach na szkoły, i zdaje mi się, 
że komisja winnaby wrócić do słusznego i 
sprawiedliwego wniosku p. Brestla.

Mm. finan. D e p r e t i s :  Rząd uważa tę 
sprawę jako ugodę. Chcąc stać tylko na sca- 
nuwisku jurydycznem, możnaby przy ustana­
wianiu ryczałtu brać za podstawę tylko re­
zultat faktyczny, i gdyby wtedy wypadła su 
ma mniejsza, to nie byłoby to winą państwa, 
tylko kraju, który żąda, aby mu te sprawy 
do własnego rozporządzenia oddano. Tylko 
aby się nie targować, zaproponował rząd 
preliminarz r. 1871 za podstawę, bo jest on 
niejako przechodem, pomiędzy okresem da­
wnym a nowym. Ale na miarę żądać naj­
wyższej sumy, jaką kiedy pozwolono, to już 
nie jest ugodą: 'est to rzecz niemożliwa i

Kronika krakowska.
(Wyższość nasza nad Lwowianami. ■— Do- 

•'ód, że składki na szkoły ludowe są nie potrze- 
Une. —  Posłannictwo rulety, jak my je pojmuje- 

Młodz1BnieCj który poszedł w ślady New­
tona. katalog Uibliuteki tego młodzieńca i 
l3g0 wielkie odkrycia. Jaki06inS0raty są sku­
teczne  ̂ a nic się nje ^daty. —  Wypra­
na argonautów po lo .o o o  fran^  dziennie -  
Widowiska a A o k Ę  koncJta i k8iążlu kez u_

Torackiej en_J pani P a r ż n i S ^ L Wzięty we dw» Ognie. —  Nl0 daj_
my się;,

Niepodobna zaprzeczyć, ze_ my Krako­
wianie mamy nad wami Nadpełtwianami wyż 
szość pod niejednym względem- mówiąc 
już o tern, żeśmy onego czasu dali na teatr 
poznański daleko więcej od w as,. b ° to bar­
dzo stara historja, chociaż o nie] 
k a ż d y  Krakowianin pamięta, 1 jąS° ■“  . W  
wyższości naszej chętnie ją cytuje, al 3 
tylko faikta najświeższe. U was potrze 
w iać wnioski, dążące do zabicia kasynu m j 
skiej o przez rpzdwolenie, u nas resursa miej­
ska umiera spokojną śmiercią sprawiedliwy 
na medokrewnosć, a raczej na uiedopiemę- 
tn °  ' Was myślą, dopiero jakby 
ludowe u zbier! ‘ia składek na szkoły 
“ I  ?„ f i  nie kłopocą sobie tem S

W ° ; S o $  f e l l f e .  f  a 

doW.emi składkami trzech miliardów na Re­
sztę kontrybucji, ani my “ JJ.
ków nie zgromadzimy kapltału potrzebnego 
na postawienie czterech t y s ^ y  i ó w  szkoi- 
nyeh. Zdaniem kre...kurza CsQsu był0by o- 
czywiście rzeczą naganną, demoralizująca i 
opłakiwania godną gdyby Francja z prxe(j_ 
1 uwziętych składek ty lito jukit kilka iUb 
kilkanaście milionów uzbierała, i byłaby także 
rzeczą niesłychanie zbrodniczą, zasługująCŁ, 
na potępienie, a przynajmniej na szyderstwo, 
gdymyśmy my z ofiarności narodowej w k il­
kunastu tylko lub kilkudziesięciu najuboż- 
szjtcb gminach szkoły zaprowadzić mogli, 
nik1 zatem nie odmówi wielkiej bystrości, 
głębokości i trafności poglądu kronikarzowi 

łwsuj g jy  i nasze i frareuzkie składki, 
wraz z patrjotyzmbm. który do nich zachęca,

w czambuł potępił. Najlepiejby też było, 
gdyby lwowski komitet wziął do serca to 
zdanie kronikarza Crasu i rozwiązał się, pó­
ki jeszcze nie zaawanturował się za bardzo.

o w ostatecznym razie jakiż będzie rezultat? 
Zbierze się jakie sto, dajmy na to, dwakroć- 
stotysięcy guldenów.... Dzieciństwem byłoby 
wtedy myśleć, ze za tę marną sumę odbuduje­
my Polskę... najwyżej dokażemy tego, ź? za 
jakie lat kilka między' rekrutami, stającymi 
do zaciągu, będzie o parę procent mniej ab­
solutnie nie nieumiejących, że jakiś procent 
nauczycieli wiejskich doczeka się trochę wy­
godniejszego bytu, że jakiś procent gmin 
przestanie się obywać bez szkół, i ze jakiś 
procent ogólnej ludności galicyjskiej przyzwy­
czai się pewną drobną kwotę zbywającą od 
potrze b własnych, odkładać na potrzeby kra­
jowe. Powiedzcie sami, czy to warto zachodu 
te t , * ® 0 rezultatu? Czy nie lepiej, żeby 
zmarn i a] bo dwakroć stotysięcy guldenów 
tak s£t ta^ e marne, i do
to “ P o t Z Z mogą r Niby 
tek tysięcy ni, marnujemy' t? -lnnyCh Se'  ity sposób?... y codzien w rozma-

Zacząłem jednak dowodzić wyższo^; 
szej nad Lwowem, i wid/ę, fe od tego przed' 
miotu odbiegłem, co jest iedna z kwalifika­
cji na parlamentarnego mówcę, którą przy 
najbliższych wyborach raczcie mi łaskawie 
pamiętać, serdecznie moi współobywateli. Tym­
czasem wracam do rzeczy.

U was tedy we Lwowie pojaynła się ru­
leta, i zam ast ocenić jak należy wysoką cy- 
wilizacyjną misję tego przedsiębiorstwa, wy 
się niem ^gorszycie niezmiernie, narzekacie na 
policję, ze entreprenerów nie wyśledzi i nie 
uwięzi, trzeba za was płacić po reńskiemu 
od sztuki, abyście się dali wciągnąć do tej 
szlachetnej gry, a gdy i to nie wystarcza, 
trzeba was poić szampanem lub ponczem, i 
dopiero przyzwoicie urżniętych brać pod ręce, 
prowadzić do kryjówki i oporządzać przyzwoi­
cie Widocznie nie pojmujecie wzniosłego po­
słannictwa gier hazardowych. Szkółki para­
fialne, gimnazja, uniwersytety nawet, dają 
dopiero początek wykształcenia, kończy się 
ono tam, u pokrytego zielonem suknem stołu 
szczytnej biesiady, któreĵ  wybrani uczestnicy 
karmią się ambrozją wrazen i wzruszeń, n̂ie­
znanych reszcie śmiertelników. Gdziez to, 
czy w uniwersytecie, czy w gimnazjum, czy 
w szkole elementarnej dowie się człowiek 
bogaty, co to jest być gołym, jeśli mu nie

i podamy sposobności zgrania się chuć raz wr 
życiu do koszulir... Gdzie człowiek biedny 
dowie się, co tc jest mieć dużo pieniędzy,

. jeśli mu nie nastręczymy okazji upolowania 
sobie uśmiechu fortwny?
Gdzież jeśli nie ustóp damy pikowej, zobaczy­
my najzupełniejszą równość, dokładniejsze znie 
sienią wszelkich socjalnych różnic, wszelkich 
kast, wszelkiej hrarchi? Tam dopiero panuje 
prawdziwa demotracja i republika, a królów 
nie ma innych oprócz malowanych....

U nas też iiaczej pojmują tę błogą in­
stytucję, której trak czujamy oddawna. Nie 
mamy odważnych kapitalistów, którzy by otwo­
rzyli bank tego rodzaju. Ruletki drobnego 
rozmiaru widujeny tylko za oknem na wy­
stawach tokarzy, ale gdyby kto zechciał pod­
jąć się tego procederu, nie potrzebowałby 
z pewnością opłacać dostarczycieli poniterów. 
Poszlibyśmy sam. z ochotą.

Był nawet do niedawna w naszem mie­
ście pewien młodzieniec, który śnił w nocy, 
w dzień rozmyślał o rulecie i trente et qua- 
ranie. Gdy w restauracji lub kawiarni kto 
przy nim wymówił jaką cyfrę, na przykład 
23, on chociaż nie do niego mówiono, zwra- 
cai się nagle, i wołał suchym, monotonnym 
głosem krupiera:

-—linuga, passe, impair gayiiuiit.
Udy mu kto proponował papierosa albo 

cygaro, gdy przy obiedzie proszono go zeby 
jadł więcej, odpowiadał:

—  La jeu esł fu.it... rien na va plus! 
Bibliotekę jego bardzo obfitą, stanowiły 

znakomite dzieła, jak: 1 raite du trente ct
ąuarantc G. Gregoire’a, Traite do la roulet- 
te, tegoż autora, „Hombourg“ przez Alfreda 
Siiven, „1 ,e trente et ąuarente devoile“ przez 
j  Jouet de Landduais (Paryż, Dentu 1859), 
„Przewodnik dlń spekulujących na trente et 
ąuaaente ruletę, podający sposób pomno­
żenia pięćdziesięciokrotnie kapitału przez 
byłego notariusza, dalej dzieło Yan Teuacia, 
Ktorego tytułu niepamiętam. a który podaje 
jeneralny sposób wygrywania zawsze w rule- 
1’ ,(*e przegrywając nigdy, i tym podobne 

głębeke uczone pubrkacje. Oczytany w tych 
dz.ełach wiedział, że już Napoleon mówił, 
ze banki gry zostaną kiedyś zwyciężone przez 
rachunek, że według św, Augustyna l l  jest 
cyfrą nieszczęśliwą...

Wsparty tak głęboką erudycją, za przy­
kładem Newtona, który myśląc ciągle o obra­
nym przedmiocie porobił najważniejsze swe 
odkrycia, młody ten człowiek wj myśli!, lub

może dla ułatwienia wział gotowy z książek 
powyżej wyliczonych, sposób nieomylnego wy­
grania i rozbicia banku w Homburgu. Gdyby 
był profesorem Orlice albo astronomem Leh- 
niiuieifl, sprzedawałby swe odkrycia każdemu 
kto zażąda, zapłaci i podziękuje w insera- 
tach. Nasz odkrywca jednak osądził, że nim 
uszczęśliwi w ten sposób ludzkość, potrzebu­
je najprzód uszczęśliwić .siebie samego.

X)o rozpoczęcia gry według ułożonego 
planu potrzeba było kapitału 40,000 franków. 
Wynalazca mial swojego o parę fatalnych 
zer mniej. O ten brak mogło się rozbić 
wszystko, w rulecie jak wiadomo, wszystko 
rozbija się o zera. Spróbował jednak nasz 
bohater odwołać się do współobywateli. Parę 
miesięcy temu ukazał się w Czasie inserat, 
poszukujący wspólnika z takim kapitałem i 
obiecujący mu zysku tO.uOO fr. d z i e n n i e .

I cóż powiecie? W Krakowie, w tym 
t ruiym Krakowie, gdzie dość dziesięć razy 
ogłosić w dziennikach o wyjściu jakiej poży­
tecznej lub zajmującej książki, źebj jej je­
szcze nikt nie kupił, w Krakowie leżącym 
nad Wisłą i Rudawą na południe c i  Y aY 
szawy, a na zachód od Lwowa znalezli się 
ludzie, którzy złożyli kapitał potrzebny na to 
zyskowne, pożyteczne i pewne powodzenia 
p r z e d s i ę b i o r s t wo .  Do spółki weszło kil­
ku, jeden z nich odciął w gotowce cały swój 
skromny mająteczek, zebrała się wyprawa z 
pięciu młodszych i jednego starszego złożona, 
a że me było na miejscu instytucji, którą 
was juz obdarzyła cywiMzatja, więc wyruszyli 
do Homburga, ażeby ztamtąd przywieźć mi­
lionowe fortuny.

Kiedy wrócą, a raczej czy i jak powró­
cą, dowiemy rię niezadługo. Prawdopodobnie 
juz dokouali dzieła. Dziś właśuie dzienniki 
pizyniusly wiadomość o zawaleniu się domu 
jakiegoś w Frankfurcie nad Menem. Hom- 
burg leży blisko Frankfurtu, może telegrafi­
ści przez pośpiech wzięli jedno za drugie, 
może to nasi krakowscy argonauci homburg- 
ski bank gry rozwalili.

Nim doczeKamy się widowiska powrotu 
tej wyprawy, z całemi furgonami dukatów, 
innych widowisk nam nie brakuje. W salach 
redutowych jakieś wędrowne towarzystwo nie­
mieckie daje przedstawienia pasyjne, na wzór 
urządzanych co 10 lat w Uberamergau w Ba- 
warji, teatr niemiecki najechał nas jak co 
rok, i ks i ę żnę  T r a p e z u n t u  Offenbacha 
wykonywa jak umie i może, — na koncerta 
urodzai osobliwszy^ Uhodecki wvstąpii po

raz drugi z współudziałem Muzy, jutro znó 
koncert na cel dobroczynny, z poważnej głć 
wnie muzyki złożony, następnie koncert Kle 
czyńskiego, —  odczytów sypie się co niernia 
ra, z czego cieszye się tylko trzeba, zwła 
szcza w mieście, które lubi w czytaniu wy 
ręczai się innymi. Z nowości literackich i 
kwzal s}ę drugi tom „Pamiętników Subrz; 
skiego“, kończący to dzieło, napisane b 
literackiej pretensji, i przez to właśnie ną 
ciekawsze. teatrze epoka benefisów i oba 
wy. Organizująca teatr spółka lwowska, szi 
kając dubrych artystów za kulisami wszys 
kich scen polskich, ma zapewne i na naszą bi 
czne oku zwrócone. Obawiamy się zator 
żeby nam nie zdefektowała towarzystwa, kt< 
re. teraz przedstawia wcale harmonijną cało! 
i na nielada rzeczy porywać się iwże. bieii 
się nawet czasem do taki-fi, o których ini 
sceny nigdy nie marzyły.

Pisząc te słowa, dowiaduję się właśni 
że te obawy nie są płonne Donoszą mi, i 
pani Parżuieka podała się do dymisji, Żade 
zakulisowy powód nie mógł skłonić do ten 
kroku utalentowanej artystki, której dyrekcj 
tutejsza okazywała wszelkie względy należ 
znakomitemu talentowi, wysokiemu ukszta 
ceniu, sumiennej pracy i poważnemu pojmi 
wamu sztuki, co wszystko przyzna pani Pa 
znickiej każdy, kto ją miał. sposobność pi 
znać i kto ją potrafił ocenić. Jedynym z: 
tem powodem, jak się domyślamy, jesteśc 
wy. Dotychczas z talentów, które się ukazać 
i wyrobiły lub ustaliły swoją wziętość na m 
szej scenie, ogałacala nas Warszawa, ter 
Lwów szturm przypuszcza, jesteśmy wzię 
we dwa ognie, ale bądź cobądź nie dan 
się. Kiedy nie może być inaczej, postarau 
się, żeby nasza scena była dostarczycieli 
znakomitości dramatycznych dla innych sc> 
polskich, i żeby na niej zawsze znalazło s 
do wzięcia coś tak pożądanego, jak to co 
tej chwili iracimy. Nieprawdaż, panie K 
zmianie? Dla pani Parżnickiej mamy na p 
żegnanie najświeższe życzenia świetnych tr 
umlów na innych deskach ale mamy i z 
rzut ciężki. Kiedy się miało zamiar nas p 
rzucić, me trzeba było w. ostatniej swoj 
roli, (br. Rene) grać tak doskonale. Nie b 
łoby nam tak przykro rozstawać sig z sob 
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niesłuszna. Preliminarz podaje najwyższą 
granicę kredytów, jakich w razie nadejścia 

'^■dotyczących okoliczności, żądać i użyć mo­
żna, a jak się to stało, wykazuje zamknięcie 
rachunków. Wszystkie zresztą kraje muszą 
państwu zwrócić to, czego nie użyły, a tylko 
Galicja mogłaby dla siebie zachować co zao­
szczędziła. Ta dyfereucja sowicie wynagra­
dzałaby owe dyferencje między ryczałtem a 
rzeczywistą potrzebą, jeżeliby ta potrzeba 
kiedyś się wyższą okazała, Rząd nie może 
brać na siebie odpowiedzialności zą większe 
jeszcze obciążanie reszty krajów. Jeżeli po­
słowie galicyjscy pragną ugody, niechajże 

» przyjmą hojną ofertę komisji.
P. Kaiser :  Cieszy mnie mocno to sta­

nowcze oświadczenie rządu. P. Jano ws k i :  
Jestem stanowczo przeciw wszelkim ustęp­
stwom, i dlatego w rozprawie szczegółowej 
biernie się zachowałem. Ale jeżeli się prze­
ciw woli Rusinów i na ich szkodę chce na­
dać Galicji stanowisko odrębne, to już jestem 
za tem, aby na koszta oświaty taką pozwo­
lono sumę ryczałtową, aby w zupełności wy­
starczała. Będę przeto głosować za wnioskiem 
p. Grocholskiego.

P. Fux:  Mylnie twiercizi p. Herbst, że 
mój wniosek sięga jeszcze dalej, jak wniosek 
p. Grocholskiego. Ja chciałem tylko wybadać 
rzad; teraz gdy rząd się oświadczył, a mego 
wniosku Galicjanie nie popierają, cofam go. 
P. D i n s t l :  Dość pozwolić Galicjanom o 
200.000 złr. więcej, jak w r. 1871 według 
zamknięcia rachunkowego rzeczywiście wyda­
no. Zachodzi tu jeszcze ta niedogodność, że 
gdyby koszta oświaty w naszych krajach 
podwyższono, musianoby, według wniosku 
podkomitetu, odpowiednio podwyższyć i ko­
szta te dla Galicji. Z drugiej strony, gdyby w 
Galicji oszczędzano w kosztacn administracji 
politycznej, nie możnaby należycie ściągać 
podatków i opłat. Gdybyśmy skutkiem tego 
naszą administrację polityczną musieli rygo- 
rystyczniej zorganizować i więcej na nią ło­
żyć, to i Galicji dostałby się kęs z tego 
większego wydatku, chociażby tam nie za-" 
chodziła potrzeba tego podwyższenia. Już to 
wszystko jest dość uciążliwem dla reszty 
krajów, sądzę zatem, że posłowie galicyjscy 
mogliby poprzestać na wniosku rządowym.

P. Z y b l i k i e w i c z  odpowiada mini­
strowi finansów, że skoro w Galicji cały 
szereg nowych zakładów naukowych założyć 
trzeba, więc należy krajowi podać środki do 
tego. Seminarja nauczycielskie sprowadzą 
krajowi w pierwszym roku znaczne wydatki; 
to samo obsadzenie wszechnicy lwowskiej 
zwyczajnymi profesorami. . .

Hr. Co ronini :  Jestem za wzięciem 
preliminarza z r. 1871 za podstawę, zdecy­
dowałbym się na więcej, gdybym był pewnym, 
ze się tem Galicję zupełnie zadowoli. 1 my 
musimy stanąć przed naszymi wyborcami, i 
jeżeli już prerogatywy władzy państwowej z 
rąk wypuszczamy, to niewolno nad to prze­
cież koszta odnośne jeszcze na inne zwalać
Jjrąj 0

P. G r o c h o l s k i :  Nie chodzi tu o kom­
promis co do sumy. Przy wszystkich innych 
punktach posłowie galicyjscy nie robili tru­
dności. Ale skoro sejm oświadczył, że kwota 
musi być rzeczywistej potrzebie odpowiednią, 
więc nie mogą od swych ządan odstąpić.

p. K u r a n d a :  Inne kraje świadczą 
bardzo wiele dla szkół średnich i w ogóle 
dla praw szkolnych, podczas gdy Galicjanie 
żądają, abyśmy im całą ich autonomię opła­
cali. Jeżeli posłowie galicyjscy nie zadowal- 
niają się miarą, którą my mierzyć chcemy, 
to cały świat pozna, że na nich cięży wina 
rozbicia się ugody.

p. B r e s t e l  cofa swój wniosek i po- 
dajmuje go p. Z y b l i k i e w i c z .

Przystąpiono do głosowania. Najprzód 
wniosek Brestla, a odnownie Zyblikiewicza 
odrzucono; tosamo wniosek Grocholskiego.

Nim przystąpimy do głosowania nad 
wnioskiem Tintiego, wnosi p. Zyblikiewicz, 
aby sprawę tę zawiesić, dopóki się posłowie 
polscy z zamknięcia rachunków za r. 1871 
co do odnośnej cyfry nie rozpatrzą. Minister 
fin. Depret i s :  Chętnie służę cyframi zam­
knięcia rachunków za r. 1871. Wynika z nie­
go, że w ordynarjum oświaty i administracji 
politycznej (w Galicji) więcej jak 263.000 zł. 
z preliminowanej sumy zaoszczędzono.

Wniosek p. Carnerego zamknięcia po­
siedzenia odrzucono; to samo wniosek Zy­
blikiewicza zawieszenia tej sprawy.

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządza głosowa­
nie nad wnioskiem Tintiego.

P. Z y b l i k i e w i c z  składa następnie 
oświadczenie, że galicyjscy posłowie wstrzy­
mają się od głosowania, poczem na żądanie 
wielu członków posiedzenie przerwano na 10 
minut dla prywatnego porozumienia się

Kiedy znów otwarto posiedzenie, p. Z y ­
b l i k i e w i c z  oświadczył, że galicyjscy po­
słowie wstrzymują się od głosu. Zaczem 
wniosek Tintego odrzucono, a wniosek pod­
komitetu w punktach C. a. i b. aż do pun­
ktu rewizji przyjęto.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
kwestją,| w jaki sposób i w jakich odstę­
pach czasu ma się odbywać rewizja ryczałtu.
P. P i c k e r t oświadcza: Wychodzę z zasady, 
że finansowe roztrząsania w taki sposób od­
bywać się powinny, żeby ani Galicja, ani 
inne jakiekolwiek kraje nie doznawały zby­
tecznej łaski. Tej zasady jednak nie widzę 
zastosowanej w przedłożeniu podkomitetu, 
gdyż jeśli my w naszych krajach siłę podat­
kową obracamy na to, aby lepiej uposażyć 
szkoły, nowy założyć uniwersytet na przykład 
w Ołomuńcu lub Salcburgu utworzyć, to ura­
sta dla naszych podatkujących tem większy 
ciężar , że pewną część tych kosztów musi­
my wydawać na zewnątrz, mianowicie na ko­
rzyść Galicji. Mówca stawia następnie wnio­
sek następującego brzmienia: „w którym do­
chody podatkowe Galicji zwiększyły się lub 
zmniejszyły."

P. D i ns t l  zapytuje podkomitet, czy Ga­
licjanie przy obradach budżetowych nad ty­
tułem oświaty i administracji chcą również 
współuczestniczyć w rajchsracie. P. H e r b s t  
oświadcza, ze to pytanie można będzie do­
piero jasno postawić wtedy, kiedy stosowne 
będą określone ustępstwa. Z tych powodow 
i w podkomitecie nie mówiono o tej kwestji. 
P. G r o c h o l s k i  uważa pięcioletni perjod

rewizyjny za długi. P. K a i s e r  mniema, 
że galicyjscy posłowie nawet po uzyskaniu 
odrębnego stanowiska nie będą wykluczeni 
od obrad nad tym tytułem w rajchsracie, ponie­
waż nie chodzi tam tylko o określenie wy­
magań, ale i o pokrycie i dlatego rozdział 
byłby niemożliwy. Galicjanie w każdym razie 
musieliby brać udział w głosowaniu.

P. Schaup stawia wniosek w kwestji 
formalnej, aby napowrót obradować nad pod­
stawami, na jakich ma polegać rewizja, a po­
tem o terminach rewizyjnych. P. B r e s t e l  
daje wyjaśnienie, jakim sposobem ma się od­
bywać rewizja, i oświadcza; że w każdym 
razie za podstawę jej należy brać zamknięcie 
rachunków.

P. S c h a u p  oświadcza się za wnioskiem 
dr. Pickerta, przeciwnie zaś Herbst  dzieli 
pogląd dr. Brestla. P. K u r a n d a  powiada: 
Nie mogę dostrzedz , dlaczego Galicja bez 
wyraźnej potrzeby ma w skutek rewizji brać 
udział w podwyższenia nowych wydatków na 
oświatę. W zasadzie uważam wniosek Pic­
kerta za słuszny, aby wraz z budżetem po­
datkowym i ryczałt się powiększał.

P. G r o c h o l s k i  zapytuje, jakie po­
datki mają służyć za podstawę, i dlaczego 
właśnie są to bezpośrednie podatki, kiedy te 
zwykle nie zmieniają się, podczas gdy po­
średnie podatki podnoszą się do nadzwyczaj- 
nej wysokości

Minister finansów D e p r e t i s  uprasza 
komisję, aby przy rewizji utrzymała tę samą 
zasadę, jaką przyjęła przy Piei'wl!istkowem 
ustanowieniu ryczałtu. Jeśli się tak nie sta­
nie, to wypłynie nieskończony ̂ szereg nowych 
kwestyj, które zaledwie można będzie roz­
strzygnąć.

P. P i c k e r t  oświadcza, że potrzeba 
mieć wzgląd na ciężary, które już inne kraje 
ponoszą dla Galicji. Dalsze ofiary możnaby 
tylko w tej samej mierze ponosić jak dotąd. 
Miarą więc dla dalszych ofiar mech będzie 
siła podatkowa, i jeśli ta się powiększy, to 
i ofiara może stać się większą.

p. B r e s t e l  przemawia przeciw wnio­
skowi Pickerta, ponieważ nie można wszy­
stkich podatków razem wziąć za podstawę; 
jest także rzeczą niemożliwą określić, jaką 
su™?. , J płaci w podatkach pośrednich. 
Jeżeli środki ku powiększeniu budżetu oświa­
ty lezą w podwyższeniu podatków, to niech- 

p°..P0(łwyższenie będzie ogólne i dotknie 
Galicji. Jeśli my oszczędzamy i możemy zni­
żyć podatki, to wówczas i Galicja skorzysta. 
Mówca obstaje przy wniosku podkomitetu.

P. P i c k e r t  ogranicza swój wniosek do 
podatków bezpośrednich.

P. K u r a n d a  oświadcza się przeciw 
wywodom Brestla. Nie może on uznać za 
rzecz słuszną, aby Galicjanie bez okazania 
potrzeby brali udział w podwyższeniu budże­
tu oświaty. Z tego powodu będzie głosował 
przeciw wnioskowi podkomitetu. Następnie 
br. K n o b l o c h  wyjaśnia swoje stanowisko a 
p. W o l f r a m  w zasadzie praemawia wpraw­
dzie za wnioskiem Pickerta, sądzi jednak, że 
prowadziłby do nadużyć i mniema, że budżet 
powinien się podwyższać w takim stosunku, 
w jakim się bezpośredni podatkowy przy­
chód (direete Steuerabfuhr) Galicji powięk­
sza wobec bezpośredniego przychodu innych 
krajów. Zresztą byłaby to zupełnie nowa 
sprawa i dla tego wnosi, aby postawione 
wnioski odesłać raz jeszcze do podkomitetu.

B r e s t e l  mówi przeciw temu wniosko­
wi; całą tę sprawę uważa za bardzo prostą 
i mniema, że wprawdzie najsłuszniej byłoby o- 
znaczyć stałą kwotę tak dla Galicji, jak i dla in­
nych krajów, przyczem każdy kraj nadwyżkę 
kosztów samby musiał ponosić. P. H e r b s t  
oświadcza się również przeciw odesłaniu wnio­
sku do podkomitetu, i mniema, że potrzeba 
zamknąć posiedzenie, aby członkowie wy­
działu mieli czas rozważyć nowe poglądy 
wypowiedziane w komisji konstytucyjnej. Po­
czem zamknięto posiedzenie. Następne po­
siedzenie we wtorek o godz. 6.

Korespondencje „Gaz. Nar. a

Wiedeń d. 2. marca.
= = . Coście w „Przeglądzie" wczorajszym 

powiedzieli, że delegacja opuściła rezolucję, 
to się odzwierciedla w dyskusjach Wydziału 
konstytucyjnego.

Dla mnie fakt ten, „że woli szczerej nie 
ma obstawania przy rezolucji" wątpliwości 
nie ulegał od czasu rozpoczętych rokowań z 
ministrem-rodakiem. Że i za Hohenwarta 
u t r z y m y w a ła  się pogłoska, iż mimo rokowań 
z ministerstwem, i mimo przedłożenia hohen- 
wartowskiego, delegacja obstaje ciągle jeszcze 
przy postulatach rezolucji, zapisać to należy 
na rachunek dobroduszności waszej, i nie­
chęci zgłębiania rzeczy.

Macie już przed sobą sprawozdanie ste­
nograficzne rozpraw wczorajszych Wydziału 
konstytucyjnego. Mimo najlepszej chęci, wczo­
raj niepodobna było ̂ was o przebiegu rzeczy 
zawiadomić, bo posiedzenie późno się skoń­
czyło, we dwie g sdzin po odejściu poczty.

Głównie się zajmowano punktem c ela­
boratu, zajmującego finansowe postanowienia; 
lit. a i b powiada, ze ma być oznaczoną kwo­
ta ryczałtowa na zakłady naukowe, radzców 
szkolnych i obwodowych itd., tj na rubrykę 
oświ aty ,  i takaż na administrację polity­
czną podług normy budżetu czyli finansowej 
ustawy z r. 1871, i taka suma ryczałtowa 
ma być nieodwołalnie na lat pięć ustano-

W10nDeputowany Grocholski zaproponował 
modyfikację a raczej zmianę tego punktu, żą­
dając, by nie budżet z r. 1871 r. ty z r. 
1872 stanowił odpowiednią miarę do uchwa­
lenia pauszalów na wydatki obu rubryk, oświa­
ty i administracji, a przytem, żeby kwo 
wyznaczyć się mająca nie obejmowała perjoa 
pięcioletni, tylko corocznie, ustosunkowana 
do przychodów ogólnych, Herbst żądał ode­
słania punktu spornego do podkomitetu, po­
nieważ upatruje w wniosku Grocholskiego 
zasadniczą w obec elaboratu i myśli wierno- 
konstytucyjnych. Minister-prezydent, Auers- 
perg, przyłącza się do wniosku Herbsta, ale 
ten nie otrzymał większości.

Ciekawem, a podług mnie niezrozumia-

łem było, co przy tej kvestj wypowiedział 
ks. Aiiersperg.

„Dziwiłem się, że pneciv temu punkto­
wi tak mało w subkomitecie oponowano ze 
strony posłów galicyjskich."

Na to Giskra odpowied/.ił, że propozy­
cja, co do finansowego przediiotu, zrobioną 
została przez ministra finanstv Tych parę 
słów charakteryzuje sytuację ałą,

Gdyby p. de Pretis bj inny projekt 
przedłożył, większość centralitów byłaby go 
przyjęła za swój. -■ -

Poseł Zyblikiewicz, bo n jeden był w 
podkomitecie z gal. deleg., jeli Janowskiego 
wyłączymy jato negatora godowej myśli 
o którą chodzi, _źe on bronił rezolucji tam, 
w wydziale dopiero widząc, :e za podstawę 
obrad biorą nie rezolucję, a; uchwałę sub- 
komitetowej większości, wysypują galicyjscy 
delegaci przeciw tym panom

Po długich korowodacl postanowiono, 
żeby dwie kwoty ryczałtów ustanowić na 
powyższe dwa działy. Tinti aciał coś z teo- 
rji francuskich budżetów, gdie się przyznaje 
w pewnych razach jednemu ministrowi „vi- 
rements" tj. wydawania w ednem oddziale 
wydatków mniej, w drugim lęcej, przyczy­
nić do galicyjskich punktayj, ale Herbst 
z chwalebnym cynizmem ooowiedział, że 
jemu nie o to chodzi, jak tamużyją tych fun­
duszów, byle my tu przyznał niską kwotę.

Co do różnicy, jaka est między o- 
znaczeniem kwoty ryczafcowej na lat 
pięć, niezwaźając na zad w choćby najle­
psze konjunktury finansowe, a uregu- 
waniem pauschal co| roku, wiedzą i ludzie 
rządzący dziś doskonale, feiąźe Auersperg 
dyplomatycznie wprawdzie swoje „zadziwie­
nie" wypowiedział dla użtku publiczności 
pytając dalej: „Czemuście iieobstawali przy 
tem żądaniu w subkomitcie ? ? ale o tem 
naturalnie nie chciał wspoimieć, że był czas, 
kiedy ze strony rządu darano zapewnienia 
solenne, że się i „Pauschde" roczne przez 
uchwały rajchsratowe przepowadzi, i na in­
ne ulepszenia zgodzą się 'ząd i centraliści; 
ale trzeba to i to zrobić.

Uchwała ustawy wyborczej, wielkich wy­
magała wysileń ze strouy rządu. Surowy 
purytanizm byłby tu do rezulatu nie doszedł. 
Ile się przytem wystawiało hdzi partji cha­
rakterów na próbę, i jak ją przebyło, o tem 
może kiedyś kronika parlaraeitaryzmu cieka­
we poda szczegóły.  ̂ W ogóliości zaznaczyć 
potrzeba, że katonów nie byo.

Motywa do projeklu z dnia 
15. lutego

Obowiązek umotywowani, projektu spa­
da najprzód na tego, co go podał. Z tego 
powodu nie waham się kołató do szanownej 
Gazety Narodowej z prośbą, ażeby raczyła 
niniejszy mój artykuł do ;olumn swoich 
przyjąć. Nie mam najmniejsych praw do 
względów Gazety Narodowej. Ośmielam się 
jednak prosić ją, w tem przewiadczeniu, że 
nie odmówi ona prośbie, maącej pożytek o-
gółu na celu. . . ,

Podałem projekt zaprowadzenia p o s t o w  
n a r o d o w y c h  na rzecz oświaty ludowej.

Kilka słów o genezie tefo projektu. ^
Pomysł ten, który nie jednemu może 

dziwacznym się wyda, od diwna ■ w głowie 
mojej pokutuje. Raz już wystąpiłem był z 
nim. W czasie głodu, jaki w kilku obwo­
dach Galicji wschodniej panował, t podawałem 
petycję do sejmu, prosząc o nałożenie postu. 
Około 400.000 ludzi dotkniętych było gło­
dem. Niegłodni mogli byli głodnym przyjść 
z pomocą, łącząc zaletą lospiechu tą je­
szcze, iż kraj obejść się mójd bez pożyczki 
i łaski obcej. Petycję tę‘ posłałem był na 
ręce JO. księcia marszałka, który mi odpi­
sać raczył, że nid może komunikować sejmo­
wi próśb, pochodzących od .cudzoziemców." 
Obecnie przeto, nie chcąc się na zarzut ću- 
dzoziemskości we własnej m*jej ojczyźnie na­
razić, obrałem inną drogę; ominąłem „ko­
mitet do zbierania składek la szkoły ludo­
we, “ założony za.pozwoleniem namiestnictwa' i 
będący tem samem instytucji półoficjalną i 
zwróciłem się wprost do opinii 'publicznej. 
Ta niema prawa, o cudzoziemstwo umie po­
sądzać : a ma za to obowiązek, wysłuchać 
umie do końca.

Proponuję p o s t y  ntrodowe. . .  dzi 
wactwo!... — z jak najlepszym skutkiem 
przez najpraktyczniejsze narody używane. 
Kongres stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej i parlament angielski uciekają 
się do postu ogólnego, ile razy ogół do­
tknięty plagą publiczną, woła o rachunek 
spieszny i skuteczny. U nas sposobu tego, 
gdy zachodzi potrzeba zebrania funduszów 
znacznych, używają żydzi, mianowicie pod za­
borem moskiewskim. Jest to więc środek 
wypraktykowany i wypróbowany na wielką 
skalę i co więcej, zrosły niejako z samorzą­
dem narodowym. Środek ten, rzec można, 
samorząd cechuje. Tam gdzie go używają, 
istnieją olbrzymie zakłady — szpitale, szko­
ły, kościoły, na które rząd jednego centimą 
z budżetu nie wydziela. Idą na to składki 
prywatne, ale obowiązkowe istne podatki, na 
względzie których na miejsce przymusu fis­
kalnego stoi pojącie powinności obywatelskiej, 
nie w/drygające się narazić nawet na głód 
dwudziesto-cztero godzinny, gdy chodzi o do­
bro ogółu. Samorząd na tem właśn e zależy, 
ażeby umieć z samych siebie wydobywać 
wszystkie środki i sposoby, używając do tego 
form jak najprzystępniejszych, jak najłatwiej­
szych i jak najpodręczniejszych.

Używa tej formy kościół dla celów reli­
gijnych, a na dowód, jak przy niej obstaje, 
mógłbym listy pasterskie biskupów belgij­
skich przytoczyć, gdybym się nie lękał nadu­
żyć grzeczności Gaz. Nar. Widać więc, że 
forma ta jest praktyczną, działającą osobli­
wie na umysły prostacze. Czemuźby się i w 
n Patrj^ycznycb użytkować nie dała!... 
Czyżby patrjotyzm miał religijności konku­
rencją robić? Tego się obawiać nie należy. 
Najgorliwsi zelanci regijni z czystem sumie­
niem zapozyczać mogą u kościoła formę, pod
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którą patrjotyczny obowiązek łatwiejszym bę- 
! dzie do zrozumienia wieśniakowi, aniżeli pod 
j każdą inną. Przykład dworu, gaszącego w dni 
| pewne ogniska i powstrzymującego ci od ja­

dła, oddziała na gromadę.
— Co to znaczy?... zapytują. _
— To post na oświatę ludową...
— Post?... na oświatę ludową...
W ten sposób podana zapytami, stanie 

się ziarnem, która plonu nie wydać nie mo­
że. Post, w pojęciu ludu naszego, jest rzeczą 
poważną, jest bowiem tradycja wielowicko- 
wem używaniem uświęconą. Oświata, uważa­
na obecnie przez chłopa, jako rzecz dodatko­
wa i nie koniecznie potrzebna, spoważnieje 
pod takim patronatem. Przykład działa sku­
teczniej jak gołe słowo. Słowo, ażeby owoc 
wydało, koniecznie go czynem poprzeć po­
trzeba. Są to prawdy tak spowszedniałe, że 
aż wstyd, że je powtarzani, a powtarzane 
dlatego, że nie widzą nic innego, coby po­
stawić się dało jako czyn, łatwiejszy do speł­
nienia a zarazem sposobniejszy do wystąpie­
nia w obec ludu nieoświecouego w charakte­
rze patrona i przewodnika idei oświaty.

Post?... na oświatę ludową? !. A toć ta 
oświata musi,być coś ważnego, kiedy aż po­
szczą na nią... powie chłop

Może tego nie powie?... Sprobójmy 
przekonamy się. W tym względzie próba jest 
konieczną —  a taka łatwa!... Trzeba tylko 
przy niej wytrwać nieco i pogadać o tym i 
owym, a przejąć się głęboko tem przeświad­
czeniem, że dla nas, w naszem położeniu, 
ważniejszego nad oświatą ludową nie masz 
nic.

Oświata ludowa jest nasza deską zba­
wienia.

„Komitet do zbierania składek na szko­
łę ludową" jest instytucją najważniejszą ze 
wszystkich, jakie od stu lat na gruncie pol­
skim stawały."

Gdybym nie był „cudzoziemcem w Ga­
licji, miałbym sobie za zaszczyt największy, 
być tego komitetem agentem. Służył bym 
mu i chodząc po kraju, namawiał do postu, 
a to dla tego, iżbym się lękał, ażeby skład­
ki nie ugrzęzły w jednej wyłącznie warstwie 
społecznej, nie przeminęły jak moda, i nie 
przyuiosły w rezultacie jakich trzydziestu lub 
czterdziestu tysięcy złr., z któremi komitet 
nie wiedziałby co począć. Ażeby podobnego 
fiasco uniknąć, potrzeba koniecznie lud za­
interesować — i to, nie dla samego tylko 
powodzenia składek, ale oraz i dla tego, że:

„w ludzie cala nadzieja przyszłości, pod­
czas gdy niewiadomo, ile z czasem utrzyma 
sił naszych, reprezentowanych przez klasę 
zamożniejszą; dlatego radzono nad uwła­
szczeniem, aż inni za naD dokonać go mu­
sieli, a jeśli długo przestaniemy przy trady­
cjach lenistwa i manifestowania dobrych chę­
ci, tak samo się stanie z uwłaszczeniem 
moralnem i intellektualnem ludu naszego."

Są to słowa p. M. Łyskowskiego, nie 
moje. Odwołują się do nich i świadczą się 
niemi w tym celu, ażeby usprawiedliwić na- 
stawanie moje na konieczność zainteresowa­
nia ludu sprawą oświaty. Obywatel stateczny 
i rozumny przyznał, że „w ludzie cała nasza 
nadzieja." Korzystajmyż z każdej sposobno­
ści, używajmy wszelkich sposobów i zbliżajmy 
się do ludu, zespalajmy się z nim.

Sposobność nadarza się wyborna, w stu­
letniej rocznicy naszej niewoli. Duch polski 
wzywa nas niejako do ofiary, którą kościół 
mianem umartwienia oznaczył, a która przy­
stępną będąc zarówno dla magnata, jak dla 
najuboższego, złączy w jeden wielounljonowy 
zastęp dzieci Polski, w jednej myśli, w jednej 
idei.

Pośćmy i datkujmy wszyscy bez wyjąt­
ku, starsi i młodsi, bogaci i ubodzy. Złóżmy 
w tym roku 2,100.000 złr., składajmy w la­
tach następnych po 300.000 złr. postawmy 
raz nareszcie nauczyciela wiejskiego.

Posiadamy profesorów uniwersyteckich; 
posiadamy znakomitości sławy europejskiej w 
zawodach naukowych; n*e P°siaaamy jeszc ze 
nauczyciela wiejskiego.

Ten brak który nri się rzucił w oczy w
czasŁ o s t a Ł o  mego w Galicji pobytu, zmusił czasie ostatmeeo ” ûje ce]u, przeznaczenia
mniedookreś ema  ̂ po_
składek, i sta . ja z projektem postów

ten przyjętym będzie. Zwróciłem się z nim 
wprost do opinjj publicznej, z pominięciem 
jedynie drogi hierarchicznej, nastręczającej 
się mi w pośrednictwie komitetu lwowskiego. 
Jeżeliby miała ztąd jaka śmieszność,, o którą 
u nas tak łatwo! wymknąć, niech moją 
okrywa osobę- Nie przypuszczam atoli, ażeby 
śmiesznym w Ualicji miał być sposób, nie- 
śmieszny w krajach o wiele wyżej od Galicji 
umysłem i ękonoroizmem stojących.

■Wspominam o tem, żem pominął ko­
mitet lwowski dlatego, że jeden z dzienników 
krajowych, krytykując „nasze projekta", 
sprzągł projekt mój z odezwą komitetu. 0- 
świadczam przeto, że projekt mój z odezwą 
komitetu to ma to tylko wspólnego, ze jak 
jak ta ostatnia, oświatę ludową ma na celu. 
Do komitetu się nie zgłaszałem; _ o zdanie 
go nie zapytywałem; żadnych z nim stosun­
ków nie miałem i nie mam; posłatem mu 
tylko mój grosz składkowy, reprezentujący 
siedm postów, z których go sobie odbiorę 
nie ponosząc w ten sposób w dochodach mo­
ich uszczerbku najmniejszego. Mógłby zro­
bić tak każdy i komitet, do 5. sierpnia, miał­
by w kasie 2,100.000 złr., z któremi wie­
działby co robić. Z. Miłkowslci.

K r o n i k a .
—  Kurjerek lwowski. Pozawczoraj miał 

się rozstrzygnąć spór w kasyuie mieszczańskiem 
przy rozprawach nad wnioskami, które postawili 
niektórzy członkowie, a które podaliśmy przed 
kilku dniami. Lecz wnioskodawcy sami odstąpili 
od zasadniczych rzeczy w tych wnioskach. Wnio­
sek do §. 1. statutu, ii tylko używający swobód 
obywatelskich mieszkaniec kraju moie być człon­
kiem kasyna usunęli zupełnie. Również odstą­
pili od żądania przywileju dla mieszczan w skła­
dzie Wydziału i od rebalotu członków wszystkich 
a domagali się dla założycieli kasyna (których

było 51) prawa, ażeby większość Wydziału z 
nich się składała. Reszta członków kasyna, u- 
slyszawszy o tych zmianach oświadczyła, iż’ się 
teraz ua takie wnioski zgadza, dla utrzymania 
zgody, chociaż niektórzy nie widzieli zasadniczej 
podstawy do nadania założycielom prawa osobne­
go, po latach sześciu założenia kasyna'  Lecz 
gdy przystąpiouo do dalszych określeń wniosau 
co się dziać .na, gdy w skutek śmierci lub in­
nych wypadków umniejszy się tak liczba założy 
cieli, iz nie można będzie wybrać większości Wy 
działu, to pierwotnio wnioskodawcy proponowali, 
ażeby liczbę 51 założycieli, uzupełniać najda­
wniejszymi członkami kasina, i z pomiędzy tych 
wybierać większość Wydziału, inni zaś byli zda­
nia, iż członkowie kasyna, nie założyciele, nie do­
magają się tego prawa dla siebie, więc nie mo­
żna go im narzucać, drudzy wywodzili, że jeźli 
za loży ciel o pierwsi mogą mieź prawo do uznania
i wdzięczności i Walne zgromadzenie w uznaniu 
ich zasług może im nadać wyiWspnmnioue Q 
lecz jednak członkom niezałożycieiom w żaduym 
razie to prawo się nie należy. Wuiesiono więc 
ażeby tylko z pomiędzy założycieli, a gdyby jc]i 
liczba (po jakich latach 20) zmniejszyła si  ̂ ,i0 
8, tak, że już wybór byłby niemożliwy, wtedj 
ma to prawo założycieli ustać zupełuie.

Z tym wnioskiem, nadającym założycielom 
jeszcze większo prawa, niż sami wnioskodawcy 
domagali się, głosowała większość Zgromadzenia.

Wtedy reprezentant wnioskodawców p. Pie- 
rożyński. oświadczył: „My tej nchwaly nie przyj- 
nuijemy“ — powstał i wyszedł z sali, a za nim 
niektórzy z wnioskodawców.

Zdarzył się więc ten zabawny wypadek, 
że pogodziwszy się w głównej zasaduiczej rzeczy 
w rzeczy podrzędnej, gdy wnioskodawcom więcej 
dać nchwalouo Iliż sami żądali, referent wnio­
skodawców nie zrozumiawszy sprawy, zerwał 
zgodę i do seeejji pociąga za sobą! W Ogóle 
cały wywód teg„ referenta, cała obrona wnio- 
su w  na zwyczajnie niodolężma, podobnie jak 
nadzwyczajnie niedolężueiu było sformułowanie 
przez niego pierwotnych wniosków, wnrew jego 
myśli własnej i wbrew zamiarom wnioskodawców 
ro wywołało spór cały. Nie wiodzial p. referent 
ten, że stawiając wniosek, ażeby tylko używający 
praw obywatelskich mieszkauiec kraju mógł być 
członkiem kasyna, wyklucza tem wszystkich, nie 
używających w Galicji praw obywatelskich, wy­
klucza co najmniej trzecią część czloukÓW ks 
syna.

To odejściu wnioskodawców, i po oaejsciu 
prezosa, pana Bałutowskiego, który się słabością 
wytłumaczył, posiedzenie trwało dalej pod prze­
wodnictwem wiceprezesa p. Zimy, a dalszy ciąg 
odbędzie się w następną niedzielę. Jest prawie 
pownem, że do zgody przyjdzie, bo jeżeli wnio­
skodawcy nie chcą tych większych praw dla za­
łożycieli, które uchwalono im nadać, to dlaczegóż 
niezaloźyciele mieliby się przy tem upierać. 
Wniosek secesjonistów może mieć już przy pier­
wszym wyborze taki skutek, iż mógłby żaden z 
założycieli nie być wybranym do Wydziału, lecz 
ośmiu z tych członków, którzy w zastępstwie 
wejdą do liczby 51 założycieli. Pierwotnych bo­
wiem założycieli jest obecnie zaledwie 35 człon­
kami kasyna, a z tych kilku oświadczyło, ii me 
przyjmują osobnego prawa czy przywileju dla 
siobie. Tymczasem wniosek uchwalony na jakie 
lat 20 zabezpiecza założycielom większość Wy­
działu! Więc gdy oni z powodn -Wj obca
ustąpić z kasyna, to uchwałę cofnąć! v

Od kasyna . przejdźmy do teatru. Nowe 
przedsiębiorstwo już prawie zupełny komplet To­
warzystwa dramatyczuego ma zapewniony. Co do 
operetek i oper joszcze nie wiadomem, czy bę­
dzie na kwiecień już złożony. Donosiliśmy już, 
że jeden z założycieli p. Niedzielski, wyjeoha ł 
angażować śpiewaków i śpiewaczki. W każdym 
razie z początku przedstawiane będą tylko 
małe opery i operetki, a do większych oper, do 
pierwszych partji sprowadzani będą artyści i ar 
tystki sławne ną role gościnne Garderoba tea­
tralna fundacji skarhkowskiej jest zupełnie zu­
żyta. Z tą garderobą żadnej sztuki przedstawić, 
widowisk od 1. kwietnia rozpoczyotó mo
ź.na. Z togo powodu nowe przedsiębiorstwo wi­
działo się zmuszonem, kupić garderobę nową za 
kilka tysięcy złr.

Dopiero gdy rozpoczną się przedstawienia 
przekona się publiczność, że nowy skład towa­
rzystwa dramatycznego tutejszego, odpowiedni 
będzie wymaganiom dobrego teatru i że tragedja 
klasyczna, dramat i komedja wyższa będą mogły 
tak przedstawiane być, jak za najlepszych cza­
sów teztru.

Wydział krajowy dla zwidzenia szpitali, 
wysłał dr. Zulińskiego do Wiednia i Pragi.

— Dynów dnia 28. lutego. (Dowód, że 
nie wszyscy żyjemy w państwie konstytucyjnem.)
U nas, w Dynowie, można często oglądać pp. u- 
rzędników powiatowych z Brzozowa, a osobliwie 
pana komisarza Gąsiewicza, który tak grzecznie 
i uprzejmie sobie postępuje, że skoro mu się po­
doba, to kogokolwiek za drzwi wyrzuca; i tak na 
dniu 27. lutego br. mieliśmy 2 przykłady, bo­
wiem jednego obywatela miasta Dynowa, S. P., 
zawezwanego przez niego do kancelarji gminnej, 
skoro tenże na to przystać nie chciał, jak sobie 
pan komisarz życzył, drugiego zaś, nieintereso- 
wauego, A. B., a przedtem obrażonego, za drzwi 
wyrzucił w obecności policjantów, zwierzchności 
gminnej i kilku członków gminy. Za takie za­
nadto grzeczne obchodzenie się 7. obywatelami 
państwa, został tenże pan Gąsiewicz do wysokie­
go c. k. namiestnictwa już oskarżonym, spodzie­
wamy się przeto, że dalsze jego postępowanie 
zmienić się musi.

—  C zem iow ce d. 3. marca. (Kor. Gaz. 
Nar.) Wczoraj odbył się pierwszy wieczór A0' 
klamacyjno-dramatyczny dany przez p. St. WaT~ 
dzyńskiego artystę sceny warszawskiej. . .

Program obejmował wyjątek z „Dzia ówu 
Mickiewicza, rolę Schyloka w „Knpcu weneckmj- 
Szekspira, „Legenda pierwszej n»łoścl ®nyka“ 
i „Ostatnie chwile Dawisona" monogram Urdona. 
Wszystko to były arcydzieła, lecz a y oddać ich 
należycie, trzeba być znakomitym dekiamatorem 
i artystą. . ,

Nie sądzimy, iż zrobilibyśmy prZysjUgę( tak
ziomkowi naszemu p. Wardzynskiemu jak nie­
mniej sztnee dramatycznej, gdybyśmy uniesieni 
sympatją dla jego osoby, zamiast surowej kryty- 
ki? wonnemi kadzidłami otoczyli naszego artystę.

Kto bowiem ma przyszłość przed sobą jak 
p. Wardzyński, kto rokuje nadzieje, że zdoła 
przezwyciężyć trudności i kiedyś stanąć na wy­
żynach w obranym zawodzie, ten dokładnie wi-



men Zapoznać się z samym sobą, by usunąć 
braki, Zastępując je odpowiedniemi przymiotami.

Naprzód wystąpienie samo zdradza tran
pewności, która nie można zastąpić wyrazem roz­
budzonych namiętności, nie ma też ono w sod 
należytej elegancji salonowej, tego listu rekome 
dacyjnego w obec zebranej publiczności, tyle P 
trzebnego dla deklamatora, by mógł u,atw' ' . ’ , 
bie zrobienie na słuchaczach odpowiedn o

6f0kt Deklamacja sama nie jest też 
konaną; P- Wardzyński ma wprawdzie g J
lecz zamiast przejmować słuchacza
za sobą. często sprawia przerażenie,
rzej oddzia.ywa. , flj,uje jeszcze

Więc jako deklamator, pot^eM
do zupełnego wykształceń,a W J  &
odpowiednich wzorow ku czenn P 
może Aleksander Chodecki, lrt6.-yCgpuie "
dem niezaprzeczenio nad in“ y® h ’ w ,jr , ,

luna jest rzecz co do talentu p Wardzyn-
skmgo na polu dramatycznym, c jy oka w
„Kupcu Weneckim“ Szekspira była skonczeuie 
dobrze odegraną, dwie sprzeczne namiętności 
smntek i radość zostały z całą prawdą odcien.o- 
waue a gdyby Schyłek w miejsce czarnej żakie­
ty był odpowieanio ncharakteryzowany efekt w 
zupełności byłby osiągnięty. Co do inonogram.

Ostatnie chwile Dawisona" to oddanie mh nie 
małe przedstawia trudności, lecz pomimo tego 
można przyznać, że p. Wardzyński 
sie był zupełnie dobrze z przyjętego %  sieoie 
zadania, gdyby więcej umiai panować nad sobą, 
a uczucia pełne dramatyczności, n10 chciał za‘  
stepować obrazami nienawiści i z*° C1'

Dla tego i myśli tyle szczytn0go zamjlowini a 
do sztuki, nie były uwydatnione należycie i nie 
wzbudziły też w publiczności zapału i odpowie­
dniego dla uiej uczucia.

‘  Zresztą dając przedstaw,en,a podobne, nale­
ży zarazem mieć p r ó c z  podmesienm sztuki i in­
ny cel wytknięty, a jak u nas Polaków rozbu­
dzenie uczuć patriotycznych, tego świętego _og,na
miłości ojczyzny-

Tylko ua tem tle urządzone wieczorki de-
hlamacyjno-dramatyczne ściągnąć zdołają słucha­
my j mniej wykształconych, tylko tem idąc to­
rom, zasłużymy się sztuce i krajowi.

—■ Sprawozdanie. Z upoważnienia komitetu 
lwowskiego, zawiązanego w celu zbierania składek 
dla emigracji polskiej w Paryżu, uwiadomiłem 
publiczność w nrze. Id . Gazety Narodowej z 
dnia 16. stycznia 1872, że komitet odesłał re­
sztę zebranych pieniędzy, na ręce p. W.Mazur- 
kiewicza d. 15. stycznia 1872.

Od tego czasu nadesłano do komitetu na 
rzecz emigracji polskiej w Faryżu następujące 
kwoty:

■yyuy. Edmund hr. Krasicki z Liska 15 złr., 
p. A. C. 250 złr., z prywatnej składki w dzień 
rocznicy powstania z r. 1863, na ręce p. Stani­

sława Jarmunda 16 złr. 90 ct. Kazem 281 
złr. 90 ct.

Komitet odsyła dnia dzisiejszego na ręce 
p. Wincentego Mazurkiewicza, do Paryża przekaz 
bankowy pięćsetpięćdziesiąt (550 fr.) kupiony za 
250 złr. 25 ct.; pozostaje w kasie komitetowej 
31 złr. 65 ct., któia to kwota oczekuje dal­
szych przysełek na rzecz emigracji polskiej w 
Paryżu pod adresem: „Ks. Ufryjewicz, przeor 
00 . Dominikanów we Lwowie/* nędza bowiem za- 
stnzonych rodaków w Paryżu jest przerażająca 
a komitet jest pewny, że szlachetni Polacy nie 
opuszczą braci na tnłactwie.

Z polecenia komitetu
Wiktor Wiśniewski.

—  Z . Kołomyi. Wczoraj koło trze­
cie] wyborcze ukończyło wybory do Bady 
miejskiej, ani jeden żyd mimo ogromnej agitacji 
nie został z tego koła wybrany, wybrano 12 tak 
zwanych kapotowych mieszczan. Walka była 
wielka na 900 bowiem żydów wyborców tylko
trzech'niegłosowało, za to również i shrze-
ścianie w Kołomyi wystąpili energicznie i soli­
darnie, bo podobnie jak żydzi niemal wszyscy na 
1200 wyborców P o sz ło  1100) głosowali.
'• Chorych zwożono do wyborów, w czem 

chrześcianie po raz pierwszy potrafili naśladować 
swych braci wyznania mojźeszowego. Ponieważ w

kole wyborczym żydzi mają przeważną więk­
szość, przeto z tego koła wyjdzie niewątpliwie 
12 żydów, ale za to w pierwszym kole wybor­
czym) gdzie przewagę mają chrześcianie wybra­
nymi zostaną jnż prawie bez walki 12 ehrześcjau

z intelig0110!1.
Smutno to bardzo, i agitacj a wyborcza

prowadzi się pod ba^m > o « , a n  iyd% 
łecz wina w tej mierZe ,SP i 6 st.ro“ y za­
równo, albowiem wszelkie dsi P̂ ,®dna’nia
i zgodnego działania Z tej Pr y % /?  nien.
dały i i  żydzi “hcieli sobie ^  J ™ * -
szość w radzie, choćby nie a %  
któraby ich zapędom panowania szła S 1 > 
jakie to miało być .panowanie, to Wiemy :* 
poprzednich rządów p. wicebnrmistrza Re ŷ 
jak wiadomo przez Wydział krajowy * tego
rzędu został nsunięty, te r a z  g d y  zwycięztwo v 
dzie po stronie chrześciau, niechaj pamiętają: 
w takiem mieście jak Kołomyja, którakolwie 
partja jest u steru, tylko prawością i bezwzgl? 
dną sprawiedliwością przy nim utrzymać 
zdoła i drogę do tak pożądanego pojednania zwa­
śnionych żywiołów torować może.

a literackie, naukowe 1 ar­
tystyczne. Dr. Henryk Gottlieb, adwokat i ra­
dny miasta Lwowa za historyczną pracę swoją 
W niemieckim języku o śrędniowiecznem, dotych­
czas mało przez historyków badanem w XI i X 
stuleciu kwitnącem 0W 6 s k o -ż y doW8kiem pań­
stwie Chazarów, o rzy cr ,i od niemieckiego To­
warzystwa orjentahstów w Lipskn dypi„m na 
członka honorowego go owarzystwa. Pożąda- 
nem byłoby, ażeby P- 6™ \  dz«je Chazarów 
wydał takie po polsku. Patrjotycznym obowiąz­
kiem autorów piszących w obcym języku j est 
wydawać te dzieła także w języku polskim.

—  Nowe Towarzystwo dramatyczue zawiązało 
się w Łodzi w Królestwie Polskiem pod zarzą­
dem p. Julii Westermeyer.

—  Zasłużony księgarzy H. Nowolecki z 
<• Warszawy, o którego pożytecznych wydawui-

ctwach dla ludu mieliśmy sposobność wielokro­
tnie pisać w naszej Gazecie, otrzymał koncesją 
na otworzenie księgami w Krakowie, co dzia­
łalność jego nakładniczą wzmoże i na większe 
ożywienie handln księgarskiego w nasząj prowin­
cji niezawodnie wpłynie. Dowiadujemy się, że 
wkrótce jego nakładem wyjdzie drugie wydanie

poezji Adama Asnyka, znanego pod pseudoni­
mem Ely, pomnożone o jeden tom, dotąd nie 
drukowanych utworów. Wydanie ma być ozdobne.

-— Nakładem księgarni Jana Breslauera w 
Warszawie opuściło prasę dzieło p. t. „Histo- 
rja naturalna w 222 obrazkach". Dzieło to 
składa się z tekstu i atlasu zawierającego 222 
kolorowych wizerunków zwierząt i roślin.

—  Wydawnictwo powieści J. J. Kraszew­
skiego we Lwowie, któremu poświęciliśmy rokn 
zeszłego osobny feileton, raźnie postępuje. Prócz 
powieśsi „Dwa światy** w czterech tomach i 
„Chaty za”wsią“ w trzech tomach, o których już 
pisaliśmy, wyszła w dwócli tomach jedna z n a j­
lepszych powieści ulubionego romaasopisarz a 
Poeta i świat" i piękna w jednym tomie fanta­
zja p. t. „Pud włoskiem niebem**. Pan Gubry- 
nowiez sprzedaje także te powieści w pięknej, 
złoconej oprawie za bardzo tanie pieniądze.

—  W Krakowie wyszło dzieło p. t. „Sztuka 
zarys jej dziejów, zarazem podręcznik dla uczą­
cych się i przewodnik dla podrażających", przez 
J. Łepkowskiego nakładem wydawnictwa dzieł 
tanich i pożytecznych. Jest to praca bardzo su­
mienna i zajmnjąca, ozdobiona 104 drzeworytami, 
którą polecamy chcącym. się zapoznać z sztuką 
w ogóle. Brak tego rodzaju podręcznika dawno 
się czuć dawał, pan Łepkowski ma więc niemałą 
zasługę, że go zapełnił.

—  W Nowym Sączą, w drukarni Józefa Pi­
sza, drukuje się obszerna monografia Przemyśla, 
napisana przez znanego pisarza księdza Wojcie­
cha (Michnę) z Zaleszan.

—  W drukarni uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie wyszło dziełu w jednym tomie pod 
tytułem „Dzieje Tadeusza Kościuszki, pierwsze­
go Naczelnika Polaków** przez jenerała Pasz­
kowskiego. Dosyć wspomnieć, dodaje Czas, że 
autor ś. p. jenerał Paszkowski, byl przyjacielem 
i towarzyszem Kościuszki, o wypadkach które 
opisał, śmiało mógł powiedzieć „ ąuarmn ma­
gna pars fui“ .

—  Numer drugi „Opiekuna dzieci naszych** 
zawiera następujące artykuły: Pszczółka, bajka 
Ignacego Krasickiego z wykładem G. Ehrenberga ; 
Konfederacja Tyszowiecka i Stefan Czarniecki, 
napisał A. K. z ryciną; Czwarte przykazanie 
(wiersz); i Żal spóźniony, powiastka prawdziwa 
przez Aleksandrę KemerOwnę; Las Cazas, misjo­
narz i obrońca Indyan amerykańskich (z ryciną) ; 
Zagadka.

— Z Krakowa donoszą, że Jan Matejko 
wykończa portret glośnegu z powodu adresH do 
Dóllingera ś. p. profesura dra Gilewskiego, za­
mówiony przez panią Gilewską.

—  W Czytelni Ludowej w Cieszynie dnia 2 5. 
lutego r. b. odegrali amatorowie jedno aktową 
komedję Benedixą p. t. „Kandydat, do śmierci" 
przetłumaczoną umyślnie dla amatorów cieszyń­
skich prze/ J. Dobrowolskiego. Na tym samym 
wieczorze w y s tą p ił  - muzyk - deklamator A. Cho­
decki. W tejże Czytelni niedawno odegrano o- 
brazek z życia szląskiego, ze śpiewem, ułożony 
przez Bogumiła Hoffa p. t. „Jewka". Gra i 
śpiew amatorów podobał się publiczuości.

—  Prawnika nr. 9. z dnia 28. lutego 
1872 zawiera: Projekt ustawy gminnej (ciąg 
dalszy.) Praktyka sądowa i administracyjna (1. 
Sprzedaż chorego konia, gdy mięso końskie nie 
słnży za pokarm dla ludzi — niestanowi wy­
kroczenia z §. 401. lit. a. u. k. —- 2. Chociaż 
opiekunowi majątek sierocy przez sąd w zarząd 
oddany nie został, rachunki opiekuńcze składane 
być powinny.) Czy kupno lamie najm? Wiado­
mości potoczne (1. Petyeja sędziów powiatowych 
czeskich. 2) Nowa ustawa hipoteczna.) Z Towa­
rzystwa prawniczego.

Gospodarstwo przem ysł i handel.

LwOw dnia 1. marca. (Ceny targowe. 
Mierzyca pszenicy 4 .73 ; żyta 3 .3 0 ; jęczmienia 
0 .0 0 ; owsa 2 .00 ; hreezki 3 .34; grochu 4 .6 0 ; 
soczewicy 3 .50 ; ziemniaków 2.32. Cetnar sia 
na 1.12; słomy okłotowej 0 .93 ; słomy pasznej 
00.00. —  Sąg drzewa twardego 14.17 ; mięk­
kiego 12.25.

Galicyjska kasa oszczędności we Lwo­
wie Stan wkładek był na dniu 31. stycznia 
1872 6,233,035 zł. 82 c. Od 1. do 29. Intego 
1872 włożyło 2004 stron 189.122 zł. 90 c. 
z,wrócono 1555 stronom 185.833 zł. 94 c., przy 
było więc 3.288 zł. 96 c. Zatem na dniu 29. 
lutego 1872 był ogół wkładek 6,236.324 
zł. 78 c.

Stan wkładek kasy oszczęduości W Stani­
sławowie był 7. dniem 1. lutego 1872; 338,850 

29 c„ w lutym 1872 włożyli 12.029 zł.
950Cżi Y jęii 11 079 z ł- 18 c-> przybyło zatem 
o-n 1879  a- stau wkładek z dniem 29. Inte­go 1872 wynosi 339.800 zł. 34 c.

Wiedeń d. 4. marca f 7W c  ki \ 
Na dzisiejszym targu było wołów ga“i c y i £ b  
898, węgierskich 826, niemieckich 875 
Z rana notowano najwyższą cenę 3 a j /  zł 
za cetnar; później targ był jałowym, ceny 
spadły 1 zł. na cetnarze.

J. Krzysztofowicz.
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt.

Drugi pomysł względem Czerlańskiej 
fabryki papieru. (Patrz Gazetę N^-rod nr 
46. z dnia 17. lutego 1872.)

Wedle danego objaśnienia wartość fabryki z 
zapasami na składach złożone mi ma wynosić
700.000 zl. Maszyny parą pędzone, przybory, bu­
dynki, w zupełnie dobrym stauie. Gotówki ma 
być w kasie fabrycznej okoto 50.000 zł.

Bank anglo-austrjacki sprzedając na publi­
cznej licytacji 28. i 29. listopada 1870 r. akcji 
sztuk 1230 , sam zakupił 1130 sztuk, a u 
różnych osób 470 sztuk po najniższej cenie, i 
posiada obecnie 1600 akcji; u akcjonarjuszy ma 
być 900 akcji. Bazem jest 2.500 akcji.

Bank zakupił rzeczonych 1600 akcji dla 
tego, ażeby ua walnem zgromadzeniu, które się 
odbyło r. 1870, mieć większość głosów potrze­
bną do swojego interesu.

A zatem, niewydawać nowych akcji, lecz 
nabyć od banku jego rachunki ciężące na Czer- 
lańskiej fabryce papieru za sumę 300.000 lub 
niżej, z warunkiem że owe 1600 akcji, które po­
siada, odda akcjonarjuszom bezpłatnie na icli 
własność.

Te 1600 akcji zapłaconych od sztuki po 
200 zł. rozprzedać między tych akcjonarjuszy, 
którzy są w posiadaniu 900 akcji, sprzedać po 
100 guldenów za sztukę, zrobi się suma 160.000 
zł. i takowe wypłacić bankowi a pozostałą su­
mę 140.000 zł. zabezpieczyć na fabryce z wy­
płatą roczoą odsetek sześć od sta 7.400 zł., n- 
morzenie kapitału w ciągu lat 10 rocznie 
14000 zł., uczyni rocznie 21.400 zł., od 2500 
akcji oprócz dywidendy %  25.000 zł., wydatki 
więc 46.400 zł.

Przy zmniejszeniu kapitału rocznie zapła­
cić się mającego 14.000 zł. zmniejszają się od­
setki zaraz drugiego rokn najmniej o 840 zł., 
trzeciego 1680 zł., czwartego 2520 zł. i tak 
następnie do lat 10.

Dochód. Jeżeli fabryka wyrobi w 10 mie­
siącach 15.000 cetnarów papieru i bibuły z czy­
stym zyskiem 5 zł. na cetnarze, może uczynić
75.000  zł., dochód ze sprzedaży ryb ze stawn 
(rocznie) 2000 zł., uczyni netto 77.000 zł.

To ma się rozumieć po strąceniu wszelkich 
wydatków, a gdyby najniższy dochód roczny netto 
nczynii 60.000 zł., więc akcjonarjusze otrzymają 
zawsze pięć od sta to jest od 900 akcji za 
które po 200 zł. zapłacili (180.000) i od 16Ó0 
akcji za które po 100 zł. zapłacą (160.000 zł. 
razem 340.000) czyli od każdej akcji 10 zł. 
mówię dziesięć zł., to znaczy od 300 zł. 20 zł. 
rocznie. Oprócz wskazanej liczby jeszcze mają 
akcjonarjusze tę ważną korzyść, że się z każdym 
rokiem zmniejsza dług i zmniejszają się odsetki 
od długu, a tem samem podnosi się wartość fa­
bryki i wartość akcji

Odsetki mogą być płacone tylko półrocznie 
z dołu, dywidendy po upływie roku —  na fun- 
dnsz rezerwowy można rok rocznie odłożyć 5000 
zł., po 10 latach wzrośnie oprócz odsetek i przy­
rostków do 50.000 zł., na żelazny fundusz na­
leży rocznie odłożyć 2000 zł, po 10 latach o- 
prócz odsetek i przyrostków wzrośnie do 20.000 zł.

Ta fabryka jest w ciągłym ruchu, ma swo­
je zasoby i gotówkę, co dowodzi wyraźnie, że ma 
żywotną siłę wystarczającą na długie lata. Pa­
pier ma wielki odbyt, bibułę poszukują, braku­
je tylko nam dobrej woli do utrzymania w kraju 
pożądanej fabryki. —  Akcjonarjusze ua Zachodzie 
w podobnem wypadku uieopuszczają rozpoczęte­
go dzieła, wspierają całemi siłami i odnoszą ko­
rzyści —  i ta jest przyczyna, że Zachód ma fa­
bryki, industrją i handel, a m y?!

Lwów 27. lutego 1872. L. Z .

—  W Lyonie odbędzie się od 1. maja do 
31. października 1871 r. międzynarodowa wy­
stawa przedmiotów rolnictwa, przemysłu i sztuki, 
zawierająca 9 grup z 73 klasami, a mianowicie: 
1) Jedwabnictwo i przemysł jedwabniczy; 2) Tka­
niny i ubiory; 3) przedmioty do urządzenia i de­
koracje; 4) maszyny i instrumenta; 5) naczynia 
gliniane i produkta chemiczne; 6) środki do po­
żywienia; 7) rolnictwo i ogrodnictwo; 8) t. z. 
wolne sztuki; 9) Dzieła sztuki.

Placowego opłacać mają wystawiciele za 
meter kwadr, powierzchni poziomej w zamknię­
tych galerjach 30 fr., za meter kwadr, powierz­
chni ściennej w tychże 10 fr., za meter kwadr, 
na woluem miejscu 6 fr., a z prawem do urzą­
dzenia poddasza lub kiosku 15. fr.

Wolne od opłaty placowego są przedmioty 
sztuki, za książki opłacać trzeba 5 fr) od tomu.

- Deklaracje winne być nadesłane bezpośre­
dnio do dyrekcji wystawowej w Lyonie, lub też 
do Izby handlowej w Wiedniu do 15. marca a 
wyjątkowo tylko do 15. kwietnia b. r.

W Wiedniu  od 13. do 17. grudnia b. 
r. Odbędzie się wystawa: a) produktów gospo­
darstwa nabiałowego, b) przedmiotów nżywanych 
przy tymże gospodarstwie.

Pierwszy oddział przeznaczony jest tylko 
dla wystawicieli austro-węgierskiej monarchii, 
drugi obesłany być może także przez wystawi­
cieli zagraniczuych.

Bliższe wyjaśnienia udziela główny komitet 
w Wiedniu i wszystkie komiteta Towarzystw go­
spodarskich. x

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, 28. lutego 1872. I

CzerniOWCB dnia 28. lutego. Pożar na 
dworcu kolei czerniowiecko -  jasskiej we Lwowie, 
ilustrował początek minionego tygodnia u nas. 
Obrót handlowy w ogóle nic był w skutek po­
żaru jednak narażony na jakiekolwiek straty, 
gdyż materjal należący do zarządu i magazyny 
zostały nietknięte. Do skonstatowania mylnie 
obiegających pogłosek o wysokości sirat przez 
pożar zrządzonych — dodajemy, że szkoda wy­
nosi 60.000 zlr. w. a i w 5 krajowych aseku­
racjach (w Aziendzie, Donau, Generali, Phónix 
i Kiunione) w wysokości po 12.000 złr. w. a. 
ubezpieczoną była. W handlu zbożem i spirytu­
sem nie zmieniło się położenie w ogóle. Przy 
ciągle trwającym braku popytn, obrót był bez 
większego znaczenia, i zdaje się, że dupiero po 
otwarciu żeglngi ku półnonym portom, znaczne 
zapasy z wschodnich Niemiec odpłynąwszy, na­
szym produktom zrobią miejsca.

Berno (Morawa) 1. marca. (Od ajencji 
banku galicyjskiego dla handln i przemysłu w 
Oświęcimie.) Na wczorajszym i dzisiejszym targu 
było wołów 400, rozprzedano takuwe po cenach 
17— 19 zł. za cetnar żywej wagi loco Berno. 
Jesteśmy w możności osiągać obecnie r cenę w 
w Oświęcimie loco za woły 17— 19 zł. za ce­
tnar żywej wagi, stosownie do dobroci takowych 
a za krowę tłustą 15 zł. loco Oświęcim od ku­
pców berneńskich. Jeżeli odważyć w Oświęcimie, 
to za strąceniem 5 prc. zwyczajnego, jeżeli od­
ważymy w Bernie to bez strąceń żadnych pro­
centów. Fracht z Oświęcima cięży na kupującym. 
Sprzedaż na żywą wagę —  najsprawiedliwsza 
mianowicie dla sprzedających, w Bernie waga mu­
nicypalna dokładna i pewna.

Wrocław d. 1. marca. Pszenica loco
88 f. 23278 sKr. i *y*° ôco 48 18d B̂ r‘ ’
owies loco 50 funt. 132 sgr.; rzepak loco 150 
funt. brntto 365 srg., olej rzepakowy loco
cetnar 28 Vs tal. Spirytus loco 1000 Trallesa 
2a7/12 talarów.

Szczecin d. 1. marca. Pszenica loco
za 2125 f. 62 — 77 tal.; żyto loco za 2000 f. 
49 — 53 tal.; oloj rzepakowy loco 28 tal., 
spirytus loco 8 0 %  Trallesa 2 2 % s talarów.

Warszawa d. 26. Intego. Papimy publi­
czne (bez wartości kuponu). Listy zast. III 
okr. serji 1. za rs. 100 90 rs. 25 k. — 89 rs. 
90 k. Listy zast. III. okr. serji 2. za rs. 100 
89.10 —• 88.60. Listy zastaw, nowe z roku 
1869 za rs. 100 89.50 —  89.20. Obligi 
Tow. kied. ziemskiego za rs, 100 100.15 —  
99.90. Listy zast. miasta Warszawy 84.90 — 
84.60. Listy likwidacyjne król. Polek. rs. 100 
75.75 — 75.45. Bosyj poż. prom, z r. 1864 
za rs 100 151.75 —  151.25. Bosyj. poż. 
prem. ostemplowana 154.00 —  000.00. Rosyj. 
poż. prem. z r. 1866 za rs. 100 150.50 — 
419.50.

Rafinerja spirytusu Juliusza MlKoia
sza notuje spirytus rafinowany stopień 70, 
rytus rafinowany z auyźem stopień 73,

o 800.000 złr. Galicję a krzyczą, iz Galicja 
chce ich i inne kraje orznąć. Tu juz zła 
wola jest najwidoczniejsza ' * , .

Delegacja nasza wczoraj miała między 
sobą zadecydować co w tej sprawie dalej 
zrobić przyjdzie. Nam się zdaje, źe innego 
wyjścia niema, jak cofnąć rezolucję z powo­
du wymiaru ryczałtu, który jest nie wystar­
czającym. To będzie zrozumiałe i dla koro­
ny i dla kraju. Wszak nawet Janowski prze­
mawiał i głosował w Wydziale za wnioskiem, 
ażeby za podstawę wymiaru ryczałtu dla Ga­
licji wziąć preliminarz na rok 1872! Już do­
syć dobrej woli, a nawet aż /.byt z ujmą 
godności swej okazywała delegacja, porzuci­
wszy rezolucję sejmową. Nic nie pomogło. 
Lecz może wiemukonstytucyjni o te 800.000 
orznąć chcą Galicję dla tego, ażeby nie na­
razić się Prusom i Moskwie? Ha tej niedo- 
rzecnej przyczyny nie śmiało żadne z pism 
centralistycznych podać.

spi-

Ostatnie wiadomości.
W chwili gdy o 20 pret. i L5 pret. 

podwyższają na rok 1872 pensje urzędnikom 
i gdy w ogóle budżet na rok 1872 na admi­
nistrację i szkoły jest wyższy od budżetu na 
r. 1871. Wydział konstytucyjny uchwalił, 
ażeby ryczałt dla Galicji na te dwa działy 
wymierzać podług rzeczywistych wydatków 
na rok 1871. A trzeba wiedzieć, że w roku 
1871 budzźet ód istotnych wydatków był o 
260.000 złr. wyższy. Osobliwie różnica wiel­
ka między preliminarzem a istotnym wydat­
kiem zachodziła w dziale szkół, mianowicie 
w rubryce uniwersytetu lwowskiego z powo­
du, iż w preliminarzu stały kwoty na pro­
fesorów rzeczywistych, tych zaś przez połowę 
zastępywali pomocnikami z małą płacą. Otoż 
Galicji na lat pięć uchwalił Wydział konsty­
tucyjny nie dawać na podwyższenie pensji 
urzędnikom i na rzeczywistych profesorów, 
chociaż ci ostatni już część jedna jest po- 
mianowana, a druga część pomianowana być 
musi.

Na tym punkcie rozbije się elaborat 
podkomisji. Można rozumować iż z praw 
bierzmy ćo nam dają, ale brać ryczałt, któ­
ry na opędzenie wydatków, jakie rząd już 
teraz ponosi, nie wystarcza o pół miliona 
przeszło, i potem biedzić kraj —  tego uczy­
nić niepodobna.

Niemieckie dzienniki w chwili, gdy tak 
krzywdzący Galicję Wydział konstytucyjny 
powziął uchwały, podnoszą krzyki, źe Pola­
cy chcą obedrzeć państwo! I hejże na nich, 
iz nie chcą się kontentować tem co im dają, 
i o czem sami wiedzą, że im nie wystarczy. 
Skoro rząd wniósł budżet na r. 1872 i na 
Galicję, skoro potem zażądał 5 milionów 
kredytu na dodatek drożyzny dla urzędników, 
więc rząd sam uznał, że takiej kwoty jaką 
wniósł dla Galicji, potrzeba tj. 800.000 złr. 
wyższej niż istotnie wydano w r. 1871. Więc 
jeżeli elaborat nie będzie przyjęty to rząd 
o 800.000 złr. wyda mniej — a Galicji tyle 
do jej wydatków braknie. Orznąć więc chcą

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń dnia 4 . marca. Na posie­

dzeniu Izby niższej Rady państwa wnosi 
E  d l b a c h  er  projekt do ustawy, aby wy­
jątkowym sposobem upoważnić wyższo- 
austrjacki sejm do ulżenia obowiązku 
Bzkolnego. Fux interpeluje rząd o delego­
wanie sądów przysięgłych w Czechach.

W aldert motywuje wniosek regulu­
jący stosunki starokatolików, który to 
wniosek odesłano do kom isji, złożonej z 
1 5  członków. 1 —

Po ukońezeniu dyskusji jeneralnej 
nad budżetem, nastąpiła niezwłocznie 
debata specjalna. Sześć pierwszych roz- 
działów przyjęto bez zmiany. Minister 
spraw wewnętrznych przedkłada projekt do 
ustawy o stowarzyszeniach przemysło­
wych i konsumcyjnych.

Na posiedzeniu Izby panów oświad­
cza prezydent, - że ustawę o wyborach 
przymusowych’  odesłano według regula­
minu do komisji politycznej, która owe 
sprawozdanie przedłoży Izbie najbliższej 
sesji. Konwencję telegraficzną z państwem 
niemieckiem, jak również konwencję ma­
rek fabrycznych z Ameryką potwierdzono.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu

Karoli* Ludwika.
(Podług zegara lwowskiego.) 

Odchpdią 

ze Lwowa do Krako<t» o g. 8 „  7 wieozor
a „  3 „  30 rano.

do Czerniowiec „  8 „  32 nutu.
,  12 „ 20 w nocy.

do Brod. i Złocz.i
J  .

8 „  52 rano.
„ 11 ,  50 wieczór.

Przychodzą

Krajową do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.
I T

zOzerniowiec
11
7

» * i> ^
z Brodów i Złoczowa „

» '»  » ^

a P o d z a m c z e .

wieczór 
„ — wieczór 
„ 30 w nocy 
„ 24 wieczór 
„ 50 w nocy

Pociągi Kolejowe na stacji lwowskiej
(Podług zegara lwowskiego.) 

Przychodzą
do Brodów, i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

■ 12 „ 12 wiec.zór

O d c h o d z ą

ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m 53 wieczór.
„ 2 „ 1 9  w nocy.

rlW{ W , z Izby handlowej 
dnia 4. marca 

tt AicJ® Ia 8ztttke-

* ^ B S £ - . * S S Ł
I I  l l . t l
Tow. kred- gal- y »  w ^  
Tow. kred. gal- •
Banku hipot- |al_,
Pal zakł. kred. wrosc. 
n i Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galic.
Poi słód. z r. 186b po I ,0 

IT . Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
N&poleonder 
Pńł imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr >

Wiedeń d 29 lutego. 
Papiery państwa austr 
renta atutr. w. a. 5■/,
w 99 ił WBbT̂ lTt

Pożyczka ost. z r. 1869

płacą | żądają
złr. wal. a

261 00 262 25
164 25 165 50
168 00 170 00
00 00 64 CO

83 00 83 50
75 00 75 50
89 00 89 50
91 75 92 5

75 25 75 75
00 00 00 00

b 26 5 34
5 28 5 3o
8 90 9 09
9 09 9 15
t 75 1 81
1 54 1 55
1 67 1 68

lit 00 112 oO

63 75 63 85
70 90 71 00

312 00 312 5a

Pożyczka loter. z r. 1854
” -■ -  H S„  „  1864
„  podatk. z r. 1864

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjst 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Yereinsbank 

Akeje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell 

kolejowe.
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą żądają
zlr. wal. a.

94 UO
102 74 
147 00 
119 50 
121 00 
75 00 
75 25

364 00 
51 00 

351 30 __
140 00 140 50 
000 00 100 00 
89 50 90 50 

000 00 000 00 
00 00 00 00 

855 00 867 00

94 50 
103 25 
147 90 
120 50 
122 00 
76 00 
Tj 50

364 50 
50 00 

351 00

Lwowsko-Czerniow. JasBy
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

>, wschodnia 
Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6°L 
Bank włościańsk. galicyjsk 
Tow. kred. ziem., gal. 4°/„
T, * ” » i, 5° o
Bank nar. anstr. 5°/0 m. k. 

„  „ 5°/0 w. a.
  _ Bodencredit w srebrze 59/0

115 50116 50 „  w. a. 5°/0
Kol. obi. z pler. 5“/0 

126 00 126 25 (wol. od p. d., prc. srebr. 
00 00 00 00 Alfoldzka kelej 
30 50 31 50 Ferdynanda północna 

Karola Ludwika dawn.
187 75 188 25 „ „ z r. 1867
268 50 269 00 Lwew.-Czern.-Jas. z r. 1867 
ł 75 oo *876 00 „ „ „ i  Ul. em
209 50 810 5C Rudolfa

płacą [żądają płacą żądają
złr. wal. a. złr. waL a.

163 5( |163 75 Siedmiogrodzkiej 94 75 95 25177 75|l73 50 Południowej kolei 111 75 112 25193 00 193 50 Państwowej kolei 134 50 135 50401 00 402 00 (10% podat. prot srebr.) 
Czeskr zachodnia213 00 213 25 97 50 97 75

242 09 242 50 Elżbiety nowa 000 OJ 000 00
169 25 169 75 (10% podat., prot. w. a.) i
166 06 166 50 Elżbiety dawna 96 00 97 00
87 10 87 30 Ferdynanda północn. m. k. 91 50 92 00

» » w- a- 88 50 89 90
88 75 89 00 Papiery loteryjne
91 60 91 86 Losy Zakładu kredytowego 190 00 19 C 50
73 00 75 00 „ Rudolfa 14 50 16 50
83 00 83 00 „ Stanisławowskie 24 00 26 00
89 90 90 20 „ Kegleyich 14 00 19 00
00 00 00 00 „ hr. Palfy 27 00 29 05

106 00 106 50 „ ks. Salm 41 75 42 50
85 50 86 00 „ hr. St. Genois 31 50 32 50

„ ks Windischgratz. 23 00 25 00
„ Waldstein 21 00 22 00

94 00 94 75 „  ks. Klary 38 50 39 DO
104 50 105 00
105 25 105 75 Dewizy (3- miesięczne.)
100 10 101 30 Hamburg 100 m&rk. b. 

Paryż 100 frank.
83 70 83 60

87 00 87 50 44 20 44 25
80 60 81 00 Londyn 10 tt  szter. 112 80 112 95
93 25 93 50 Frankf. 100 zł. oL w. p. N 94 80 94 95

Kursa w i e d e ń s k ie j  Giełdy
z dnia 4. marca 1872 

godzina 2 min. 20 po południu.
Wiedeń. Akcje franko austr. 147.00. Wę­

gierskie kredyt. 168.50. Anglo-austr. 369.50. 
Unonsbank 328.75. Kolei Karola Lud. 261.50. 
Kolej siedmiogr. 193.00. Kolei połndn. 211.80. 
Kolej Alfólda 187.50. Kolei Elżbiety 248.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 164.50. Weg.Nordost.
172.50. Kolei północnej 236.75. Kolei Rudolfa 
182.00. Węgierska Ostbahn 151.00. Indemnizacje 
-galicyjskie 75.25. Losy z roku 1864 146.50. 
Usposobienie: mocne.

godz 6 mm. 20 po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

192.75. Akcje kredytowe 350.00. Akcje banku 
anglo-austr. 308.00. Banku obrotowego 210.50. 
Kolei Karola Ludwika 261.00. Kolei południowej
211.50. Franko-austr. 146.75. Losy tnr. 77.00. 
Akcje banku budew. 190.75. Losy węgier. 128.20. 
Kolei państwowej 395.50. Banku związk. 343.00, 
Napoleondor 8.93. Kolei Łupk. 171.00. Rubel 
rosyjski 1.34. Usposobienie: mocne.

Berlin. Ruble papier. 83—. Akcje kredyt. 
212%. Lombardy 124%. Galizier 117%. Ko­
lej państwowa 235%. Rumuńska 51% . Bank­
noty austr. 89%. Usposob.: mgłe.

Wrocław. Pszenica 235, żyto 66 , owiee 34.

Zwracamy uwagę na drugostronne 
ogłoszenie „Kumys- E k s t r a k t / '



J a ju  k u r z e
W każdej tłuści, kupuj u sit regularnie.

Oferty oznaczone cyfrą: H. B. 173 do H a a -  
b c n s te in  tk, V o g I e r , Annóncen-Expedition
w Pradze. 1543 1—2

i - :Paynes illustrirte deutsche

P r a c h t b ib e l ,
całkiem nowa, pięknie oprawiona, jest za 35 zł. 
(kosztowała 50 zł.) do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość w Administracji tego dziennika

L. 152

Biuro wywiadowcze
pod* kotwicą 1556 1—2

t a b a c z k o w s k ie j ,
zmieniło lokal z domu p. Yibiga — do domn 
p Łodyńskiego 1. 1 przy placu Halickim.

Madeslane.

SER SZWAJCARSKI
tłusty, w barazo wyDornym gatunku , poleca 
filut po dd centów na wagę wiedeńską 
1—3 O. T . W iiick ler we Lwowie.

Konkurs*. Do wynajęcia
W celn obsadzenia posady lekarza miejskie, kale pierwsze piętro, składające się z 9 pokoji 
w Dobromilu z roczna płacą 300 złr. w a. * kuchni, przy ulicy Halickiej pod 1.21 m. od 
lisfnA sia ninłAiayAnt Irnnknrs do dnia 25ffO D kr/iebnia 1872. 1561 1 i

Podczas pożaru na dworcu koleji 
lwowzko-ezeiuiowiecko-jaskiej, odzna- 
czyła się ochotnicza straż ogniowa, zło- 
żona z członków tatęiszego tow:uzjsUa|w 13—14 ,: t-
gimnastycznego „ S o k ó l “ szczególniej

1553 1 -3Potrzebny jest

praktykant do 
handlu korzennego

go _____________ s
rozpisftje się niniejszem konkurs do dnia 2ogo 
marca 1872’ r. 1

O posadę tę tylko krajowcy 1 dyplomowa­
ni- doktorowie medycyny ubiegać się mogą. 
Podania, w potrzebne alegata zaopatrzone, ma­
ją być w powyższym terminie do tutejszego 
Magistratu wniesione. 1550 1— 3

Dobromil dnia 1. marto 1872.

Napełniani) i wysyłka
wszystkich naturalnych

wód mineralnych
Zamówienia przyi- 

1562 1 - 6
już się rozpoczęła, 
muje

A. W . Hegrat,
Mineralwasserdepot in Prag.

Bliższa wiadomość w handlu Boniface­
go Stillera,

w m .

Konkurs.
W szkole głównej przy dworcu koleji 

Karola Ludwika we Lwowie, jest do obsa­
dzenia m iejsce pom ocniku na­
uczycielskiego z roczną płacą 200 zł.

Ubiegający kię o tę pua&dę ma być kwa­
lifikowanym nauczycielem szkól ludowych 
i muzykiem, aby ndzielał śpiewu. Podania 
przyjmuje do 25. b. m. 1568 1 2

Komitet szkolny.

Ogromne powodzenie tego środka pocho­
dzi z jego własności doświadczonych, sprowa­
dzania na powierzchnią ciała zapalenia i roz­
drażnienia najżywotniejszych wewnętrznych 
części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Pa­
ryżu zalecają Papier Wlinsi na katary, grypę 
zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń od­
dechowych (bro.icnites) reumatyzmy w lędź­
wiach i nerwach biodrowych itp. Jedno­
razowe nżycie wystarcza i nie zostawia żad­
nego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać można w Warszawie w składach 
Materiałów aptecznych pp. Galie, Mrozow­
skiego i Ludwika Spiess; we Lwowie w ap- 
toce p. Piotra Mikolascha, w Brodach w apte­
ce M. Kullaka. 1034 2 U-28

Folwark Lesienice
o trzy ćwierci mili od Lwowa odległy, zawie­
rający w sobie 290 morgów ziemi, z odpowie- 
dniemi budynkami, jest od 2 marca 1^73 
(trzy) do wydzierżawienia na lat śześć. Bliższe
wyjaśnienia udziela właścicie. Konwent Pa­
nien Benedyktynek u wszystkich Świętych we
Lwowie, plac B e n e d y k t y ń s k i  l. 2. cZyb 5 

Pisemne oferty będą pizyjmowane do 15. 
kwietuia 1872 r- 1505 1 3

L. 80. 1526 2 - 3

Pomieszkanie
7. meblami, składające się z 5 pokoji 
kuchni, strychu i piwnicy, na 3.piątrze 
przy ulicy wałowej Nr. 13, jest do na* 
jęci; na pół roku od 1. kwietni®  
albo 1. uiuja 1872.

Bliższa wiadomość w temże pu®,e 
szkaniu. 1554 1— 3

Prasa litograficzna
w dobrym stanie, formatu a%o calt w'e(L. 
która może być c. k. Sądom powiatowym 
do rozpowszechnienia formularzy drukowych 
poleconą — 8~ 3

Kamienie litograficzne
rozmaitej wielkości jakoteż 2  p r a n y  dru­
karskie drewniane, z tyglami mosię­
żnymi są do nabycia w drukarni Dan-
kiemcza 'W Stanisławowie.

F. B. HANICKI
Lw ów , 11 Rynek.

1547 2—12
Przyjmuje zamówienia miejscowo i z 

p r o w i n c j i  na wszelkiego rodzaju

O b u w i a .

uJ

K R Z E W Y
białego głogu

do żywych płotów — za 1000 dwuletnich 31/, 
tal., 10000 sztuk 32 tal. trzyletnie, 1000 sztuk 
41/, tal., 10000 sztuk 42 tal. sprzedaje „Baum- 
schuie von R einhold B e h n s c h  
1542 1—1 in Ilńrrgoy bei Breslau.

Rasy ogniotrwałe
z fabryki 1264 12~12

F. Wertheima & C. w Wiedniu
u trzym uje na składzie

Arnold Werner
we Lw ow ie.

L. 632.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady sekretarza 

Wydziału powiatowego w Grybowie z 
roczną płacą 600 zł. yr. a. rozpisuje się 
konkurs. Posada sekretarza nadaną zo­
stanie prowizorycznie za kontraktem, 7 
wolnością sześcio tygodniowego wy­
powiedzenia.

Kompetujący o fę posadę wnieść ma- 
J4 poaauia z wykazaniem uzdoluicnia 
swogo, na ręce Prezesa Rady powiato­
wej Grybowskiej do końca marca 1872. 
o dnia trzeciego ogłoszenia.

Z W y d z ia łu  powiatowego 
Grybów dmą 23. lutego i872,

W'"' K ri a u s t ,
Wien, Leopoldstadt,

Miesbachgasse 15, gegentiber dem 
k. k. Augarten,

8 ’

iOco

szą energją i dzielnością w niesieniu po­
mocy i przytłumieniu niszczącego ży­
wiołu z uznania godnem poświęceniem 
się. Gdy na wiadomość o drugim poża­
rze, wybuchłym w domu obok Wydziału 
krajowogo, powołaDa tamże straż mia­
stowa, dworzec opuściła, straż ochotni- 
•za pozostała na dworcu i ze współu 
działem urzędników i sług wyżej wspo­
mnianej koleji z większą jeszcze gorli­
wością szerzeniu się pożaru zapobiegała.

W uznaniu więc zasług Szanownych 
Członków tego towarzystwa, składam 
11.1 niniejszem moje najserdeczniejsze 
podziękowanie a w szczególności pp. 
B a r ą c z o w i  naczelnikowi straży, Fran 
Ciszkowi R e is in g e r o w i ,  Konstmlemu 
Majewskiemu, Adolf,wi Franke, 
Karolowi H o r o s z k ie w ie ż o w i ,  Ja­
nowi S * m u s * e w ic * o w i i Janowi 
M o m o e k ie m u , ktoizy się osobliwi, 
odznaczyli. 1558 1—3

Lwów dnia 27. lutego 1872.

Dyrektor ruchu koleji 
Iwows.- czeiuiow. - jasskiej. 

Dr. Henryk Gintl, m. p.

Ekonom
kawaler, w sile wieku, posiadający gruntowne 
wiadomości fachowe, od kilku lat na jednom 
cu, poszukuje posady od świętego Jana, przy 
większem gospodarstwie za płacą i ordynacją.

Bliższe wiadomości udziela A n a sta zy ' 
Dra.jewie* w Dukl. 1510 2 - 3

Bliższa wiadomość pod adre 
sem  O . D . w Łańcucie.

Siewniki szerokorzutne „Robil- 
land“,

„  do traw i koniczyny,
l T l i y n k )  (1° czyszczenia zboża,
1 k i i  i  1 1 / \ «  aparat do odbierania kon- 
A J i l U i l l t ? !  kołu i grosżku,

na składzie utrzymuje

Arnold W erner
1349 7—12 >ve Lwowie.

Dla b ro w a ró w
3 0  c e t n a r ó w  ch m ie iu m a  na sprze­
daż w większych lub mniejszych partjach 
4—4 A. Szeliski, ulica Maiera. Nr. 7-

Chmiel powyższy można oglądać w spichrzu 
banku krajowego na kolei Karola Ludwika.

Już d.iia 15 . kw ietnia

losowanie przedmiotów sztuk pięknych
w Wiedniu. 

O g r y w a ją  się olejne obrazy
wartości 6 5 0  — 1 3 0 0  y.Ir. w a

Każdy los bez różnicy wygrywa obraz wartości 6 złr. w. a. 
_____________________Los kosztuje 3 złr. 1558 1—3

Księgarnia F . H . Richtera
we Lioowie i Poznaniu 

otrzymała na skład główny jako nowość

N a p o l e o n  V l 1 i .
Poemat heroi-koiuiczny

w d w u d z i e s t u  p i e ś n i a c h  
przez H. S.

C e n a  z ł r .  3. 1527 2—ł

Pozostałe w składzie

filii Dyrekcji zdrojowisk galicyjskich i czeskich
z ostatniego sezonu 1552 l—3

'-Wod j mineralne
a mianowicie: F r a n z e u s t m d z k n , Wicsenąuelle, M a r ic n b n d z k ic  Kreutzbrunu, 
Ferdinan Isbrunn i Waldąuelle , O k e r s a lz b i-u n n , I w o n t c k a ,  S z c z a w n ic k ie  : 
Magdaleny, Józefiny, Wandy, K r y n i c k a , iC c g ic s t o w A a . H a b e r a  O s k a , będą 
w dniu Iszym kwietnia 1. b. wylane. — Gdyby wiec kto chciał z wód tych jeszcze ko­
rzystać, może je mieć d la  s w e g o  w y łą c z a e g o  u ż y tk u  i  t o  z a  p o ś w ia d c z ę  
u ic u i  m ie js c o w e g o  l e k a r z a  do dnia ]. kwietnia r. b, w składzie fiiji bezpłatnie.

Filja Dyrekcjyj zdrojowisk galicyjskich i czeskich.
Ulica Halicka Nr. 15/380.

J a n  W  i c Łl e r a
Lwów —  ulica Gródecka,

rolniczy” r°wyi'obu * Pan0nl P' t- £03Podarzom swój dobrze zaopatrzony skład maszyn

Claytoua &ShuttIewortha w Lincolnie i Wiedniu
mianowicie: Locomobile i młocarnie parowe, kieraty i młocarnie kierowate, młynki, siewniki 
rządowe i szerokorzutne, sieczkarnie, grabie do siana,

K O N K U R S
na stypem ljum  w S*bole Roluiczćj Im ien ia  H alin y  

w Żabikow ie pod poznaniem .
Za uchwałą Walnego Zebrania Członków Towarzystwa Bratniej pomocy w Szkole 

Rolniczej w Żabikowie z dnia 7. lntego 1872 r. w myśl §. 13 ustawy , Zarząd tegoż Towa­
rzystwa ogłasza niniejszem konkurs na drugie stypendjum w wyż wymienionej szkole 
w ilości 200 talarów roczn e.

Pierwszeństwo dane będzie kandydatom najlepiej się kwalifikującym i takim szczegól­
niej, ktÓTzy dla nieżależnych od siebie okoliczności z innych Towarzystw naukowej pomocy, 
wsparcia otrzym ać nie mogą.

Kandydat powinien:
а) prócz świadectw ustawą Szkoły Rolniczej Imienia Haliny przepisanych, złożyć wiaro, 

godne świadectwa ubóstwa; 1544 1 -1
б) być poleconym przez dwóch obywateli ;
c) zobowiązać się do zwrotu stypendjum po wyjściu ze szkoły w 30 półrocznych ratach, 

w razie niemożności prędszego niszczen ia  się. W razie niepełnoletności kandydata zobo­
wiązać się powinien do zwrotu Ojciec lub opiekuu.

Kandydaci mogą się zgłaszać i przesyłać swoje świadectwa do dyrektora Szkoły Dra 
Juljusza Au, do 15. kwietnia 1872.

Kurator
J)r. Au.

n Zn sekretarza, K a rp iń ski.

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydrophore odei 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen , 

Banpnmpen, Brunnenpumpon, Bięr- und 
Woinpuiripep etc. Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautscbuck,
Feuerwehr-Ausrustungen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Post.

W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P. T. Publiczności przedsta- 3

® : Ł 
~  r o  = 0

| S s  «s*

Konkurs.
Celem obsadzenia posady inspekto­

ra p olicji z roczną płacą 500 złr. 
prowizorycznie na rok jeden.

Posadę sierżanta policji z dzienną 
płacą 80 cent. wnlnem pomieszkaniem 
i umundurowaniem, tudzież posady 2ch 
kaprali policji z dzienną plącą 65 cnt. 
w. a. i umundurowaniem, przy tutej-

Syrop z ch in y  i  że laza
ORIMA.IJŁT & c .p p .

, aptekarzy w Paryżu.
« .  a. . un.uimuiunau.om, , , « vu.tj Jest to najsilniejszy środek toniczny, 
szym urzędzie gminnym rozpisuje się jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia
konkurs do. dnią 15. iparca b. r.

Kompetenći mają pedaniń swoje, do­
kumentami słuzbowemi zaopatrzone na 
sierżanta i kapralów, iż w wojsku słu­
żyli i zadość uczynili czynnej służbie, 
są biegli w czytaniu i pisaniu szczegó­
lnie polfkiem, na ręce Naczelnika gmi­
ny podać. 1478 3—3
Od Zarządu gminy miasta Kołomyji

dnia 2l. futego 1872.
Poszukuje się ‘̂ ,ijo 2 8

WSPÓLNIKA
pod bardzo koiżystnemi warunkami do dal- 
dzego prowadzenia ko-paln. n a f t o w y c h .  
: s rÓOT' o  ̂ do ndatanienia. S w i d e r  
na 3 0  sążni. Bliższa wiadomość w Ajencji 
dziennjków Wgo A. Piątkowskiego, przy 
pladft' Tfatettalnym N. 31 m.

wyczerpane organizmy i zasila krew zu­
bożałą. Zalecany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw b l a d a c z c e .
lyycieńczcniu nleregularności 
perjodycznyth odpływów, za­
pobiega, tym gwałtownym boleściom żo­
łądka , którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada się do roz­
woju organizm u m łodych pa­
nienek, pobudza apetyt, u ła­
twia trawienie, przepisuje się 
dzieciom ly m fa ty czn y m , po­
wraca ciału św ieżość i jędr- 
ność naturalną.

Dostać można we Lwowie w składzie mat 
aptecz. i apt. p. p. Mikolasch, i w apt. pp 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J Trauczyńskiego 1 W. Redyka. W 
Poznauiu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
W aPi'jPP‘ Kullak i Fra.izos. W Warszawie 
w składach mat, aptecz. pp. J. Mrozowskiego, 
Ferd. Aug. Gallego j Lud. Spiessa. 1045 11-24

W a ż n e
dla .

kupujących i  pasiadaczy kas
Ud teraz nie wydaję więcej moich sławnych 1318 10 12j

K A S
opatrzonych król. ^,ng. i c. k. nprz. anstr. aparatem parowym , tudzież 
o trzech nieprzelamalnych ścianach z mojej fabryki, ktoie nie są opatrzone

c. k. pat. kluczem pancernym,
gdyż wszystkie inne klucze można łatwa przez kogobądź odkopiow ać. 
Oprócz tego kaBy moje nie rdzewieją, co się w innych wydarza. Pomimo 
tyoh przymiotów oeny są tanie.

Friedrich Wiese w Wiedniu,
Griinder der Kassen-Fulnikation 

in Oesterreich.
Skład we Lwowie u  1>P* Steifa s y n ó w .

-o.i3uu.Cm. siuuj tiz Moąra ẑ i[ai5[snuj|,(j3ra*: oiuvM.fzn ai îuanuz s«j[ Aza«p«isod aise.1

M S * * * ' * *

Najlepszy środek do czyszczenia i utrzymania zębów, jest

Woda Anaterynowa do ust
po 40 ct. tudzież

Pasta do zębów .

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rama, likierów i octu

J i l j i m  M ii it U s is
we Livowie, przy ulicy Kopernika, Liczla 1 w podwórzu.

Najtańsze źródłu do nabycia tych artykułów.
3456 4—lQo * ■“ 1 *

Żniwiarki
' ^ ■ ll 'Ml

i kosiarki

, ,  , Jeden duży słoik, wystarczający na 3 mierięce po 6 0  ct., grodki te dla swej 
^  e“ufeczności przez lat 15 zaszczycone były przywilejem. I||

a a  ro zum rolhen 0 en ar2  Główny skład w Wiedniu, apteka
*  tudzież na składach: S

X^  łfe Lwowie, apteka Jn lj u s z a N ah lika i M olTfa U*
W Pradze pod „m i a s t e m P a r y i e m “ ; w Bernie u J  ó z e f a L e m m  c W
rjl n a B ło c k a ;  w Tarnowie u Wi e log ór  s ki eg o. 5 — 12

i i b m i i .  rn&nu
Romualda Turasiewicza

przy ulicy Akademickiej Nr. 22.
otrzymał znaczny wybór korali neapolitauskich jako też 
i biżuterji, mianowicie: branzolety, brosze, kulczyki, i t .p. ,  
które po stałych najmniarkowańszych cenach poleca. n 05 9—9

Gościec, słabości płuc m arnienie 1 wynędznienie dzieci.
Naturalny jodo-żelazisty tran rybi przy­

gotowany przez Dra D E LAT T RE  potwier­
dzony przez paryzką akademją medyczną. Cho­

rzy przektaaają go uaa z w y c z a j n y  tran rybi,  z powodu przyjemnego i delikatnegc 
smaku. Drugi złoty medal na wystawie. — W iParyża w apt. p. Naudinat, rue de Jouy, 7. 
Skład główny na Lwów w apt. p. p. Mikolasch : w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego 
w Brodach w apt. p. Kullak. 10K, g—24

S M O U A I I E

uajznakom itszych i uajitraktyczmiejsz^ch system ów ,
jakoteż swój

warsztat reparacyj,
do którego tak ustawienia nowych, jakoteż i reparacje uszkodzonych maszyn każdego czasu

się przyjmują.
Lwów w marcu 1872 r. ' * 1551 1—6

Publiczna subskrypcja
na 5 .0 0 0  N*tuk całkowicie po 4 0 0  Iran-j 
koto w zlocie wpłacony cli rsko-tu- 
reekicli kolejowych losów premiowych.

K asa  w iedeńskiego syndykatu  giełdowego (Wiener 
Bór sen Syndicats-Cassa) otwiera w swem B iu rze , verlaugcrte  
Schottengasse Nr. 9  publiczną subskrypcję na 5000 sztuk całkowicie | 
po 400 franków w złocie wpłaconych losów tureckich pod niżej wyszcz.e-I 
gólnionemi nader korzystDemi warunkami. _

Prospekt.
Jest dowiedzioną rzeczą, iż papier ten nie tylko przez swe ogroraud 

o p ro c e n to w a n ie  po l a  fra n k ó w  w złocie, ale tak/e przez wielkie szansy 
wygrania, ja k ie  roczni«  szeóćk rotule następujące ciągnienia, przy 
których za każdym razem wygrane po 600.000, 300.000, 60.000 franków 
itd. itd. w złocie bez strącania podatku zrobiono bjć mosa, 4o najkorzy­
stniejszych lokacyj kapitału, należy, i z tego powodu w ostatnim czasie przy 
w z r a s t a j ą c y m  ustawicznie kursie z obiegu zniknął. Aby 'zatem maleniu ka­
pitaliście nabycie tego korzystnego papieru ułatwić, postanowiła Kasa  
w ied eń sk iego  s y n d y k a t u  giełd ow ego 5,O O v sz tu k  losów  
i n r e c k i c f c  w drodze publicznej subskrjTpcji pod następującemi terminami 
wypłutj rozdać, mianowicie:

zlr. 10 od sztuki przy subskrypcji, 1490 4- lo 
złr. 1̂  od sztuki przy repartyeji,

a sied m  dalszych w płat m iesięczn ych  p o z lr . IO ,  z których 
pierwsza o< J. do 8 . k w ietn ia  1 8 7 2 , ostatnia zaś dopiero od 1. do
8. października 1872 ma być uiszczoną. O d setk i , rów n ie ja k  i
S* ł !1k  w ygran ej bieżą od d n ia  su b sk ry p c ji na k o rzy ść  
su b sk ry b u ją cy ch , i ci biorą iuż udział w ciągnieniu, które dnia 1. 
Kwietnia 1872 nastąpi. O p rócz tego ośw iadcza H u sa  w iedeń­
skiego sy n d y k a tu  giełd ow ego, iz je s t  gotow ą za oso b n em  
wynagrodzeniem w kw ocie 5  z lr . od  sztu k i za su b sk ry -  
bowane u  n iej lo sy ', dnia  1. m a rca  1 8 7 7  p o 9 7  zł. od  
sztuki zwrócić, przez co udział biorącym nie tylko najzupełniejszą daje 
się gwarancję , sie nadto według niżej umieszczonego zbliżonego obliczenia 
oprocentowanie kapitału po 1 8 ’/10 pr. zapewnia się.

Obliczenie. ,
Narastające wśród czasu poręczenia odsetki, w ogólnej sumie franków 

w złocie, wynoszą w walucie aaśtrjackiej około zlr. 27. Szansy wygrania 
na 30 ciągnień, przyjmują, po najniższej cenie 

jednej promesy po 2 złr. 60.—
razem złr. 87.—, co ró w n a  się o p rocen ­

tow an iu  po 18  J/o pr.
To liczbowe zestawienie daje najoczywistszy dowód , o mezmiernem 

rentowaniu się tego papieru, a podpisana Kasa jako miejsce subskrypcyjne 
zaprasza tein pewniej do jak najspieszniejszego udziału, o ile że dla wy­
mienionego papieru codziennie wzrastający popyt się rozwija, a istniejące 
zapasy przez kapitał szukający lokowania w jak najkrótszym zznsie wy­
czerpane będą. , . .

S u b sk ry p c je  będą, począw szy od  d n ia  4 . m a r c a , i * “ 
d yn ie  w p o d p isa n ej K a sie  w ied eń sk iego  sy n d y k a tu  
dow ego ( Wiener Bórsen-Syndicats-Cassa) p rzy jm o w a n e , a zameldo­
wania mogą się odbywać za pomocą obciążonych listów. Subskry^3, IJdzie 
zamkniętą, skoro przedłożona ilość zostanie z.isubskrybowana- * rypcje
z dnia ostatniego przy możliwej zwyżce subskrybujących u e°  4 łownej 
o ile możności redukcji.

Wiener Bórsen-Syndicats-Cassa 
j .  k o ł i s c h .

Yerlangerte schottengasse Nr. 9

im- zaszezy.if zawiadomić Szano­
wną Publiczność, źe nabywszy AlrteHcj pod W ^ g j i c r g k i ^  koroną we Lwowie, plac Bernardyński 1, “"ES,'”  V S k ła d

i ł A u  I n D i n i r T i r n h  najbardziej poszukiwanych środków uniwersalnych jak niemniej w obfity zapas wszelkich artykułów toaletowych. P i e D e S
p r z y .  - . U L  Y  t i c z y c n ,  ZamówieDia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. 1529 2—25 A  t i p i e K a r Z .
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